
GLOS POMORSKI
nr. 67 , —  Rok 3.

J i
(G A Z E TĄ  POM ORSKA) Hiwusr pojedynczy 303 mk.

r  ̂ e i iu m e ra ta  m ie js c o w a : Przy odbiorze w ekspedycji i w ag saturacji 
miejscowyon uiesi^oznie 9 0 0 0  mis:., przeapłata na poczcie z od 
loszen.em do doma miesięcznie 1 0 .0 5 0  mk. — poo opaską w Polsce 
i do Gdańska 10.503 mk., do Niemiec 11.750 mL polskich lub ich 
wartość walutowa, Jo Francji 2,5u frc„ do Anglji 0,5 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 25 centa. W razie nieprzewidziany co wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądań m niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty, — Rękopisów nadesłanych nie zwrr.ua się.

Hachunek bieżący: ąąns Powiatowy. Srufliiądł Bank tyigĄu Sb. Zttrote. DsnzljerPri?B{ 
llsfanliank Gtlafisk ■ Grudziądz- P- K. K. P. Grudziądz. —■ Konto czekowe 
tósaańsk n r .  2 9 8 0 . Konto poęztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce pł«tności wykonania G r u d z i ą d z -

O g ło sz e n ia  z Polski: Wiersz wy jkości milimetra w 'd z ia le  o g l a  
i z en io  /ym  na strome 8-łamowęj 300 mk.,, w d z ia le  rek iam ow y.n  
na stronie 13-łamowej pr!fcd tekstem 1000 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem 
700 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te - amb ceny, dla N iem iec  do­
chodzi 5O°?0 nadwyżki, dia reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, płatna 
w markach polskich lub ioli wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza 
się 20% uadwyżk? — R ach u n k i są natychmiast platue, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godziu stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A d m in is tra c ja  n ie  p rz e jm u je  odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od goaz. 10-tej do 11 -tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuie od godz 11-tej do 12-tej w południe

R e d a k c j a  i A d m i f l i s t r a ę j j  
C iro b J o w s a  2 7 / 2 9 . C rudziądjjć, piątek, dnia 23-go marca 1923. Telefon nr. 5© i 51.

)

Z Sejmu.
Debaty nad ustawą c podatku przemysłowym. —■ O zatargi zbio­
rowe w rolnictwie. —  Sprawa zawieszenia wyroków eksmisyjnych.

W a r s z a w a .  (PAT.) Na w czorajszem  28 posiedze- I proponuje rezolucję, w zyw ającą  rząd, ab y  p rzedłożył 
niu Sejmu po odesłaniu kilku projektów  u staw  natury jaknairyclilej ustaw ę o rozciągnięciu u s taw y  z d n a  1. 8.

6  wlSJtswsf

skarbow ej do odnośnych komisji Izba p rzy jęła  w  .iru- 
giem czytaniu ustaw ę w  przedm iocie ochrony drobnych 
użytkow ników  rolnych na ziemiach w schodnich, po- 
czem  przystąpiono do u s taw y  o podatku przem ysło­
w ym .

S p raw ozdaw ca pos. B ynca (P. S. L.): P ro jek t niniej­
szy  op arty  tost na ustaw ie z dnia 17 grudnia 1921 r. o 
podatku od kapitałów  zakładow ych. Za podstaw ę p rzy ­
jęto  oo ró t handlow y, w yjątek  stanow i handel w ędro­
w ny , korni w ojażerstw o itd. O podatkow anie w ielkich, 
zak ładów  polega tylko na opodatkow aniu obrotów . Ko­
m isja skarbow a zdaje sobie spraw ę, iż podatek  ten za ­
ła tw iony  jest niedokładnie i stanow i w łaściw ie podatek 
pośredni, bo p rzerzuca  spłatę na konsum enta. W zgląd 
jednak na  słąn / skarbu  skłonił komisję do przy jęcia  tego 
projektu. N a/ośm iu  posiedzeniach poczyniono pew ne 
zm iany, miano wicie wzm ocniono elem ent obyw atelski 
p rz y  w ym iarze podatków ; w prow adzono delegacie p ła t­
ników  do lustrach , uczyniono ulgi dla 5 niższych k a te ­
gorią p rzem ysłow ych  i dw óch handlow ych przez obli­
czenie podatku  miesięcznego zam iast półrocznego, dalej 
udzielono ulg - tow arzy stw o m  ubeżpifcże.p -orw m . w yda- 
w n ic tw ca i dzienników  i pismom periodycznym  prz,ez 
obniżenie p odstaw  podatku z dwóch na 1 proc.; następ­
nie w p ro w ad za  n r uigi fakulta tyw ne dla przem ysłu  eks­
portow ego  współdzieini, wreszcie, w prow adza śię te r­
min dla, załatw ien ia  odw ołań przez" "władze, mianowicie 
6 m iesięcy w  jednych, a 9- mies;ęcy  w  innych w yp ad ­
kach. W razie  nie załatw ienia odw ołania płatn ik  może 
podatek  uiszczony w  w yższej kw ocie zaliczyć na inne 
płatności. ( idrzucono p ropozvc,v w yrów naw czego  Do­
datku za \o k  c iężący  w  w ysokości 1 proc.; w prow adzo­
no przep  s obow iązkow ego prow adzenia ksiąg obroto­
wych- P rzedsięb io rstw a  zwolnione od podatku prze­
m ysłow ego  n .rszą  upłacać dodatek podatkow y na. rzecz 
Sam orządu, D ostosow ano tę ustaw ę do u staw y  o po­
datku dochodow ym ,/k tó ra  w prow adza m iernik cen hu r­
tow ych  zam iast m iernika cen ży ta .

Po przem ów ieniu sp raw ozdaw cy  toczy ła  sie dłuższa 
dyskusja szczegółow a nad całą u staw ą aż  do*art 12b 
włącznie. W niesiono szereg  popraw ek  i uzupełnień. 
R ozpraw ę nad  całą ustaw ą i głosow anie odroczono do 
posiedzenia następnego.

Następnie nos Rusinek (P. S. L )  p rzedstaw ił sp ra­
w ozdanie komisji ochrony  p racy  o rządow ym  projek­
cie ustaw y, upow ażniającej m inistra p racy  i opieki spo­
łecznej do pow oływ ania  nadzw yczajnych  komisji roz­
jem czych dla za łatw ian ia  za ta rg ó w  zbioruw ych m iędzy 
p racodaw cam i a pracow nikam i rolnym i. U staw a o p ro ­
w adza przym us zaw arcia  um ow y zbiorow ej. U staw a 
dotychczasow a ż  I sieipnia 1919 r. obow iązującą 'dla b. 
K ongresów ki i Galicji nie przew iduje przym usu  w  tym  

S e n s ie . Z w ażniejszych popraw ek w prow adzonych  
p rzez komisję m ów ca wym ienia, że ustaw a ma obow ią­
zy w ać  do 1 czerw a 1924 r ,  bo zdaje się do tej p o ry  rząd 
będzie m ógł p rzy iść  z prefektem  now elizującym  całe 
ustaw odaw stw o w  tych  sp raw ach . P ró cz  tego kom isja

1919 r- na obszar w ojew ództw a śląskiego.
Pos. Kwapiński nakreślił historię pow stania tej ko- 

tTiisji nadzw yczajnej. M ów ca m iędzy innemi zaznaczył, 
że tym  razem  nietylko zw iązki socjalistyczne w y stą ­
p iły -w  obronie tych postulatów ,, w yłuszczonych  przez 
komisję, ale także związki chrześcijańskie i związeK pol­
ski. Zw iązek -ziemian dom aga się zmian w  dotychcza­
sow ych w arunkach  p racy  fornali, a m ianowicie w pro­
w adzenie przym usow ej posyłki przedw ojennej i form u­
łuje spraw ę tak, że fprnale, któczy godzą się do p racy  
z posylicą, powinni ponieść konsekw encje praw ne na 
w ypadek, gdyby oosyłkę w  ciągu roku służby odsłu­

ż y li .  , P ozatem  m ów ca proponuje rezolucję, w zyw ającą 
rząd  do zapew nienia mieszkań) w szystkim  tym  robotni­
kom  rolnym , k tó rzy  z dniem 1 kw ietnia na skutek  w y ­
dalenia z p racy  mieszkania utracili o raz do niedokony­
w ania eksm isji aż  do o trzym ania p rzez robotników  no­
w ego mieszkania.

P o s O ssowski (KI. Clirz. Nar.) ośw iadczvł, że zw ią­
zek ziem ian jest tą  rezolucją zaskoczony i proponuje po 
dzielić rezolucję n a 'd w ie  części raz  g łosow ać osobno nad 
p ie rw szą■ częścią? osobno zaś nad-drugą,

.. Pos. P aw lak  Stawia rezolucję, w zyw ającą  rząd  ,ąby 
zgodnie z, rozporządzeniem  byłego M fnisterstwa b. dz. 
pruskiej w strzym ał na Pom orzu  i Poznańskiem  eksm i­
sję robotników  rolnych.

W  głosow aniu p rzy ję to '1 ca łą  u staw ę  w raz  z po­
praw kam i pos, Kwapińslriego do a rt. 6. Uchw alono re ­
zolucję ; g łoszona p rzez komisję ochrony p ra c y  dom a­
gającą się rozciągnięcia ustaw y  _ z sierpnia 1921 r. na 
w ojew ództw o śląskie- R ezolucja pos. P aw laka  zosta ła  
p izy ie ta .

Następnie pos. Pryhickś (ki. żyd. lud.) uzasadniał 
nagłość sw ego w niosku nagłego w  spraw ie zaw iesze­
nia w ykonalności w yro k ó w  eksm isyjnych w  calem  P a ń -1 
st wie.

P rzec iw  nagłości wniosku przem aw iał pos- Seyda 
(Zw. L. ffi): W nioskodaw ca domaga się zawieszenia 
w szystk ich  bez w yjątku w yroków  eksm isyjnych, a 
więc i logicznie rzecz biorąc zaw ieszenia w  ogólności 
wszelkiej działalności sądów  R zeczypospolitej, będą- 
cych jednak instytucjam i państw ow em i rów norzędnerni 
Sejm owi i w ładzom  w ykonaw czym . O ile w nioskodaw ­
cy  chodzi o zaw ieszenie nadużyć, w p ływ ającyęh  i  tego 
faktu, iż już w yroki eksm isyjne p ierw szej instancji są 
wykonalne, to w  takim razie pow inien zgłosić w niosek 
o  zmianę p rocedury  cyw ilnej w  tym  kierunku, ab y  eks­
misja na podstaw ie w yroku  pierw szej instancji była tyl­
ko dopuszczalna jedynie po z łożen iu ' przez eksm itujące­
go kaucji, ubezpieczafącej eksm itow anego przed szko­
dami, pow stałem i z eksmisji. Taki wniosek m ógłby być 
pow ażnie rozpatrzony .

W  głosow aniu Izba odrzuciła bezw zględną w iększo­
ścią nagłość w niosku ta sam wnk-cek sk ierow any został 
4o komisji p raw niczej

N astępne posiedzenie Seimu w yznaczy  p. m arsza­
łek na dzisiaj godz. ^0 p rzed  południem.

Wielki tilm włosai 
JÓ T,ef w  E g i p c i e  

(Józef i Putylaraj
w 6 olbrzym, ukt uh 
Oprócz tego wielki Mni
ietekiyw.zMaiisemLsniia 
K -n ę b ic le l ś w i a t a

w 5 alitach.

W soiiait! 0 ySU.’. 4;
p r z e d s t a w i e n i e  
f a m  ii i J r  e  
I d s i e c

Dorcśli piacą 
‘Ązwyfe.. oe ny, 
dzieci 300 i 50u.

i a. (467,}
Na tańsze źródło jsakupu materiałów piśuffiąa 
oy>h, k»i«żcb woiskowjc!' przjlborów mu/yez- 
nycłt fal. W t  M n le r h ń  i Grudziądz Pańskat9 

—* ■* » . m a t

tezie Wale zibrasiie
M  g n d z ią i z k ie ia  C i r z e i c i j a i i M - t e o i o w e i i  

Shenniciwą Pracy.
Clsrześcij-śsliiej takraeji

odbędzie się w  p o n ie d z ia łe k ,  d n i -  26 m a tc e  o g c d Z i  
7 V* w saii H c te lu  W a rs z a w s k ie g o .

FJri ptóra ądjkra ©fersri :
referat przedstaw iciela I M u  'C k rz tk iia k k ie f  Demokracji

óraz spraw ozdań.e z działalności zarządu 
i wybór zarządu.

0  liczny udział csBonków-, a. ze względu na prze­
widziany re fe ra t także sympatyków uprasza

N a r z ą d .

P ra e o  w kom isjach .
stw ierd zen ie  szm ugłe-ki G dańszczan.

Na w czoraiszem  posiedzeniu senackiej komisji sp-aw  
żagran . i w ojskow ych ro zp a try w an o  stosunki polsko- 
gdcińslde. P rzew odniczący  sen. Kiniorski (Zw. L. N.) 
Podniósł szereg niedcm agań ekonom icznych, w ynikają­
cych  z uchylania się G dańska przed zobowiązaniam i, 
.vynikającemi z postanow ień konw encji lipcowej 1920 r.

I październikow ego układu m iedzy Polską a Gdańskiem  
z  1921, r. C a ły  szereg  produktów  polskich w b iew  zaka­
zow i w yw ozu  jest tran sp o rto w an y  zagranicę._ Ten stań  
rzeczy  nie m oże być  to lerow any. Komisji, pow inna 
Sprawę tę rozpatrzeć. Komisja stw ierdzTa, że spraw a 

stosunków  polsko-gdarskich pow inna być poruszona 
ba plenum- Sen. Kiniorski zakom unikow ał,'że  klub Zw. 
L- N. p o s ta n o w i 'w n ie ś ć  interpelacje w  tej spraw ie.

K redy ty  dla osadnictw a.
Na w spólńem  posiedzeniu dwóch komisji sejm ow ych 

‘budżetow ej i rolnej p rzy jęto  w niosek pos. B ry la  (P. S. 
U.) w  spraw ie udzielaiHa k red y tu  w  w ysokości 50 miljar- 
«ow marek aa cele osadnictwa. jObecuy na posiedzeniu

przedstaw iciel M inisterstw a S karbu  dyr. Żaczek ośw iad­
czył, że M inisterstw o S karbu  złoży  w  tej spraw ie dekla­
rację na plenum. D yrek to r Żaczek zaznaczył, że pom oc 
dla osadnictw a będzie objęta projektem  ustaw y  o skon­
fiskow aniu reform y rolnej, k tóry , zostanie w niesiony w 
ciągu dw óch tygodni. Zdaniem dvr. Żaczjea, sum a 50 
m iliardów  na cele osadnictw a jest narazie o ty le  wielką, 
że naruszy  projekt sańacii Skarbu jaki p rzez m inistra 
slrarbu został opracow any. (PAT.)

O zastosowanie progresji o Dodatku gruntowym
Na posiedzeniu sejm ow ej komisji skarbow ej pos. Ł y - 

pacew icz (W yzw .) referow ał projekt ustaw y o podat­
ku gruntow ym - O becny na posiedzeniu p. min. G rabski 
zaznaczy ł, że aczkolw iek progresja w  podatku grunto­
w ym  nie zupełnie jest w skazana rząd jednak zgodzić 
się na n ią jiio że  z tem  że dodatki do podatków  pobiera-, 
nych z ty fu łu  progresji pow inn j być zaMczane na poczet 
podatku dochodow ego. Co do podatki budynkow ego, 
to p. m inister stw ierdził, że nie lest on o p a rty  na słusz­
nych postaw ach, dlatego zgodził się n a  zreformowanie

go p rzenosząc go lako obciążenie na morgi, lub też na 
zam ianę z podatkiem  domowo-klasow.,^ obow iązującym  
w  M ałpolsce W schodniej, Daiej m inister uw aża, że pro­
gresja podatku gruntow ego bez w prow adzenia p rogre­
sji do inyeh podatków  przechodnich obciążających innt 
w a rs tw y  społeczne m oże w yw ołać  niezdrow ą atniosferę 
i spraw ić w a ż e n ie  niesprawiedliwości, co nie jest po- 
żadanem . P os, B y rk a  (P. S. L.) ośw iadczając się za proa 
ąresją  Z aproponow ał wyłonienie podkomisji, k tó ra  zaję­
łaby się opracow aniem  pro cktu ustaw y. W niosek pos. 
B yrkr (P. 'S. L.) przyjęto- W ybrano  podkom U ę, złożo­
ną z ,pp. Kowalczuka (P. S. L .1 Gościckiego (Zw- L. N.), 
T hugu tta  (W yzw .), M oraezew skiego (P. P . S.), Ja ro ­
szyńskiego (ki. Chrz. Nar.) F rosiiga (kii żyd-). iCnothe i 
Ł ypacew icza. ' (PAT.)

O LIKW IDACJĘ MAJĄTKÓW  NIEMIECKICH 
W  BYŁ. ZAEORZE PRUSKIM .

W a r s z a w a .  (Tel. w łas.) Posłow ie ks. Kubik 
Ozimina i kol. z  Klunu Chrz- Nar. i Chrz. Dem. wnieśli 
celem przyspieszenia likwidacji m ajątków  nlemieclncli 
w  b zaborze pruskim  w niosek nagły, w  k tó rym  w sk a­
zaw szy  na to, że obszar w  tej likwidacji, przew idzianej 
T rak ta tem  W arsalskim  obejmuje około 100.000 ha (w  
tem  3 i pół ty siąca  kolonistów niemieckich, o raz kilku­
nastu posiadaczy iatyfundjów) i że dotychczasow ą tw ło- 
ka w  tej spraw ie sta ła  się w  skutkach fatalna, żądają  u- 
chw alenia ustaw y, upow ażniającej rząd  do w staw ienia 
w  oudżecie Min. Roi. i D. P . na  r. 1923 k red y tu  100 mil­
iardów  na pożj-czkę dla tych , k tó izy  pragną nabyć osa­
dy i m ajątki tolne, podlegające likwidacji.

Pożyczki te  w inny być udzielane w  dw óch trzecich 
na kolonie w łościańskie, na okres czasu nie d łuższy  nad 
la t 18 i podlegać oprocentow aniu 10 od sta. Oneracie 
bankow e, zw iązane z udzielaniem tego k redy tu  pow ie­
rza się P aństw ow em u B arkow i Roinemu- k tó ry  na ten 
cel u tw o rzy łb y  filje w  Poznaniu  i Grduziądzu

Sekretariat Ch-zeScijańsktch gwtązków Zawodowych 
istnteie w G r u d z i ą d z u  x<Tzy ulicy G i o d i e  w e f  31, 
Otwarły ięst od 8—1 ł od 3—6,

7an> interesenci otrzymać mogą wszNkte intormacle i 
porady w sprawach zawodowych Ud. Kierownik,em Jest p  
Jim NowaK J i ' - i i



f O t  O S  P O M O R S K I 53-go marca 1973 f.

Po ustaleniu granic.
r P isaliśm y już o  niesłychanej doniosłości decyzji R a- 
d y  A m basadorów . ustalającej ostatecznie granice 
w schodnie Polski* W obec tego, że  w szystk ie  inne gra­
nice R zeczypospolitej oddaw na iuż są ustalone, przecho­
dzim y te raz  w reszcie w  stadjum  norm alnego bytow ania

Nie będą mogli w rogow ie Polski już w y rażać  się z 
przekąsem , że, Polska jest najw iększem  państw em , bo 
je s t państw em  bez granic.** M am y granice ustalone — 
z  w yjątkiem  m ałego pasem ka w  okolicy Jaw o rzy n y , co 
za leży  już ty lko  od układów  bezpośrednich polsko-cze­
skich, Europa zachodnia w  to się już m ieszać nie będzie.

Z okazji uroczystościow ego posiedzenia Sejmu po 
nadejściu u rzędow ych wiadom ości z P a ry ż a  o decyzji 
R ady  A m basadorów  zarów no m arszałek Seim u jak i 
prem jer podnieśli zasługi m ężów, k tó rzy  w  głów nej mie­
rze  do uzyskania granic takich niew ątpliw ie dla Polski 
korzystnych , się przyczynili. W ym ieniono specjalnie 
nazw iska Rom ana Dm owskiego, Ignacego P aderew sk ie­
go, M aurycego Zam oyskiego i Skirm unta.

W  chwili obecnej nie od rzeczy  będzie podkreślić 
zasługi tych w łaśnie m ężów  jak i kilku innych około 
ustalenia granic, nas bezpośrednio dotyczących, g ra ­
nic zachodnich, jak w ogóle zdobycia tych  ziem, o k tó ­
rych  przynależności do Polski ci ludzie, k tó rzy  dziś 
w sk azy w ać  każą na siebie Jako na tw ó rcó w  P ań stw a  
Polskiego, naw et *,w najśm ielszych m arzeniach nie 
śnili."

Jest niew ątpliw ie faktem  niezaprzeczonym , że o iie 
chodzi o granice całej Polski, to fundam enty pierw sze 
pod dzisiejsze P ań stw o  Polskie zbudow ał od czasu w oj­
ny  św iatow ej Komitet N arodow y w  P a ry ż u  z  R om anem  
D m ow slam  na czele p rzy  w ydatnej w spółpracy  P a d e ­
rew skiego, Zam oyskiego. Kozickiego i z naszej dzielnicy 
M arjana Seydy,

Nie należy tu  zapom inać o  w yraźnej akcji w  tym  
kierunku kół poselskich w  Berlinie, z pośród k tó rych  
w ysuw ają  się przez ca ły  okres w ojny, a i później także, 
porew olucyiny, na czoło nazw iska T rąm pczyńskiego  i 
K orfantego. Oni to p ierw si z try b u n y  parlam entów  nie­
mieckiego i pruskiego ogłosili w obec św iata  konieczność 
zjednoczenia w szystk ich  zaborów  w  jedną całość, a spe­
cjalnie niezmienne dążenie zaboru  pruskiego do połącze­
nia z resz tą  ziem polskich nr jedno niepodległe państw o.

W  kraju  działał w  tym  kierunku Kom itet O byw atel­
ski w  Poznaniu, rep rezen tu jący  nietylko W ieikopolskę,

Decyzja konferencji ambasadorów jest ostateczną.
OŚW IADCZENIE RZĄDU ANGIELSKIEGO. 

L o n d y n ,  .(PAT-) W  izbie gmin rząd  angielski w 
odpow iedzi na z ip y tan ie  jaki jest stosunek rządu  angiel­
skiego do decyzji Konferencji A m basadorów  w  spraw ie 
M ałopolski W schodniej i K łajpedy ośw iadczył, że decy­

zja Konferencji A m basadorów  uzyskała  ap robatę  rządu  
angielskiego i innych rządów , rep rezen tow anych  w  
Konferencji A m basadorów , oraz że decyzja Konferencji 
jest ostateczna. 4

Z PODRÓŻY MINISTRA SPR A W  ZAGRANICZNYCH.
L o n d y n .  (Pat.) K orespondent P a ta  donosi o ser- 

“decznem  przyjęciu  min* Skrzyńskiego przez króla an ­
gielskiego i lorda C urzona. Min. Skrzyński ośw iadczył 
w obec korespodnenta „Daily T elegraph", i w izy ta  jego 
w  Londynie ma na ceiu w yrażen ie  podziękow ania za po­
moc, okazaną przez Anglie w  uregulow aniu sp raw y  
granic P o lsk i M inister zaznaczM , że Polska potrafi 
spłacić dług wdzięczności. W obec przedstaw iciela ,*Ti- 
m esa“ m inister Skrzyński ośw iadczył. ?e P o lacy  spo­
dziew ają się, iż niebaw em  nastąpi uspokojenie um ysłów  
na Litwie, k tó ra  zyska łaby  niew ątpliw ie na w spó łp racy  
z Polską. W  sp raw ie  M ałopolski W schodniej m inister 
Skrzyński ośw iadczył, że Sejm uchw alił s ta tu t autono­
m iczny dla M ałopolski W schodniej, uznanie zaś przez 
m ocarstw a suw erenności Polski nad tą  dzielnica u łatw i 
zastosow anie tego sta tu tu .

D EPESZE KONDOLENCYJNE PREZESA  RADY 
M INISTRÓW .

W a r s z a w a .  (Teł. w łas.) P rezes  R ady M inistrów  
gen. Sikorski w y sła ł w  dniu w czorajszym  depesze kon- 
dolacyine: do Lw ow skiej K apituły z pow odu śm ierci śp- 
ks. arcybiskupa Bilczewskfego, oraz na ręce rek to ra  
dolencyjne: do L w ow skiej K apituły z pow. śm ierci śp. 
T retiaka.

SPRA W A  ARCYBISKUPA CIEPLAKA.
W a r s z a w a *  (Teł. w łas.) „Gaz. W arsz .“ donosi: 

Ju tro  przed  trybunałem  rew olucyjnym  sow ietów  w  Mo­
skwie stanie ostatni a rcypasterz  katolicki w  Rosji w raz  
z 14 księżmi.

W szy scy  oskarżeni na zasadzie całego szeregu a r ty ­
k u łów  kodeksu sow ieckiego, z pośród k tó ry ch  kilka 
p rzew id u je 'n aw e t k arę  śmierci.

' Kraj cały  zareagow ał silnie na proces moskiewski. Z 
różnych  stron nadchodzą wieści, że ludność apeluie do 
w ładz o pom oc dla m ęczenników . W  Sejmie posłanka 
P uzyn ianka i koledzy ze Z w iązku Lud. N ar. zgłosili 
w niosek nag ły  jeszcze przed  tygodniem  o interw encję

ale i Pom orze i G órny Śląsk, — kom itet, k tó ry  później’, I dyplom atyczną w  obronie biskupa Cieplaka, 
po Sejmiku D zielnicow ym  p rzekształcił się w  N aczelną 
R ade Ludow ą, oraz w yfonionv z niej K om isariat N aczel­
nej R ady Ludowej. K om isariat te n ' tw orzy li pp. ks..
Adamski, K orfanty, Poszw iński, W ład. Seyda. Ł aszew - 
ski, R ym er. Na Pom orzu  działał P odkom isarja t Naczel­
nej R ad y  Ludow ej w  G dańsku z pp. Łaszew skhn, pó­
źniejszym  w ojew odą, jako kom isarzem  i W ybickim  
późniejszym  m inistrem  b. dzielnicy pruskiej, a obecnym  
s ta rostą  krajow ym  na czele.

Z  jakim zapałem  przy jm ow ano w  P oznaniu  i tu  na 
P om orzu  wieści, że granice zachodnie w ytkn ię to  w  P a ­
ryżu , tak  że przydzielono Polsce ca ły  polski Ś ląsk z 
N am ysłow skiem  i Sycow skiem , że P om orze przypadnie 
Polsce w  udziale aż  po fclbląg z Pow iślem  i W arm ią!

W spom inam y w  chwili obecnej z szczególnem  roz­
rzew nieniem  i w dzięcznością w ysiłek  żołnierza naszego, 
także pomorsk. pow stańca górnoślask., k tó ry  pod w odzą 

orgam zatora  naszej armii, gen. D ow bór-M uśnickiego, 
po w izycie Paderewskiego* w Poznaniu  szeregow ać się 
zaczął bądź to  w  S traży  Ludow ej bądź też  w  arm ji pol­
skiej !

Ci w szyscy  m aluczcy, cisi w spó łpracow nicy  tak  w  
woisku, jak w  S trażach  i Radach L udow ych stanow ią 
L eg!c-n Zasłużonych, k tó rzy  w yw alczy li nam  i w y t­
knęli granice P ań stw a  Polskiego na zachodzie.

W  chwili obecnej, gdy  granice całości są ustalone 
defmTywnie uprzytom nić sobie należy, że m am y do 
spełnienia dzieło wielkie i święte* Nam poruczono obro­
nę granic R zeczypospolitej, — m y stanow im y S traż  nń 
jej rubieżach zachodnich. ’ *

P am iętać nam  trzeb a  o tern, że przyszłe  pokolenia 
żądać będą od nas r,achunku z tego, jak granic tych  
strzegliśm y i czy  zdołaliśm y u trzym ać ie  nie uszczu­
plone.

P ozatem  zadanie na nas ciąży inne jeszcze: W  chw i­
li, k 'ed y  z radością obchodzim y dzień ustalenia granię 
Rzplitej, uprzytom nić w inniśm y sobie że poza granica^ 
mi temi pozostaje pod panow aniem  obcem  dużo jeszcze 
rodaków  naszych; na Śląsku na pograniczu W ielkopol­
ski, P om orza  i P rus W schodnich, na W arm ji i M azu­
rach  ż y !ą setki tysięcy P olaków . Od nas zależy , ażeby  
nie byli oni straceni dla narodu na m w sze . W  chwili 
takiej w łaśnie radosnej przedsięw ziąć w inniśm y sobie, 
że za p rzykładem  Niemców. w spom aw bacych rodaków  
sw ych  w  Polsce, i m y składkow ać będziem y stale na 
cele kulturalno-ośw iatow e, szkolne dla ziom ków  n a ­
szych, pozostających w  Niemczech, poza granicam i P ań ­
s tw a  Polskiego. Niechaj oni w iedzą, że M acierz nie za­
pom niała o nich. Niechaj dzień naszej radości nie bę­
dzie dla nich dniem żalu, lecz niech w  dniu tym  zrodzi 
się dla nich pew ność, że nie są zapom nieni i w ydani Ha 
zatracenie, na w ym arcie.

T u  w spó łp racow ać m ogą ludzie w szystk ich  kierun­
ków  i partii politycznych a w spółpraca ta  zbliży nas 
także  na terenie p racy  państw ow otw órczei w  kraju.

— DROŻYZNA — w ołasz, a nie pom yślisz, jak je) 
zaradzić. R ada jest tylko jedna •— nabyć ZŁOTĄ P O ­
ŻYCZKĘ. Przez to wzm ocnisz skarb państwa i zapo­
biegniesz dalszem u spadkowi marki, a  i sai^ zrobisz 
doskonały Interes,

Energiczna akcja rządu  bezpośrednio u rządu  sow ie­
tó w  i pośrednio przez Stolicę A postolską jest jedyną d ro ­
gą, p row adzącą  do zabezpieczenia osoby a rcy p aste rza  i 
14 księży  katolickich p rzed  gw ałtem  i bezpraw iem  bol­
szewickim.

19DALSZE KONCESJE DLA ŻYDÓW .
W a r s z a w a .  (Tel. w łas.) „K urjąr Polski** podaje, 

że na  skutek  interw encji posłów  żydow skich m inister 0-  
św ia ty  M ikułowski-łPomorski w y d a ł zarządzenie  w  spra­
w ie zw olnienia uczniów żydow skich w  szkołach począt­
kow ych od nauki w  soboty i św ię ta  żydow skie. W edług 
rozporządzenia tego. w  szkołach początkow ych  p rze­
znaczonych w yłącznie dla dzieci żydow skich, lekcje „ 1- 
b y w ać  się m ogą w  niedzielę. W  szkołach ty ch  winien 
być program  nauk ułóżony w  ten snosób b y  nauczycie­
lom w yznań  katolickich um ożliw iony b y ł odpoczynek 
niedzielny* W  szkołach początkow ych  do k tó rych  u- 
częszczają  dzieci różnych  w yznań , uczniow ie żydow scy  
winni p rzy b y w ać  do szkoły  rów nież w  soboty , lecz 
m ogą być zwolnieni od pisania, rysunków  itd.

*
TARAPATY FINANSOW E NIEM IEC.

B e r l i n .  (PAT.) W edług  ośw iadczenia p rzedstaw i­
ciela m inisterstw a finansów deficyt za rok  finansow y od 
kw ietnia 1922 r  do kw ietn ia 1923 r. w ynosi 7 100 m iliar­
dów , tj. o  6200 m iljardów  m arek  więcej, niż obliczono 
zeszłego m iesiąca.

K a t o w i c e .  (PAT.) D ochody R zeszy  niemieckiej 
w  p ierw szych  10-ciu dniach m arca, a w ięc dochody z

ceł, podatków  i op ła t w yniosły  90,69 m iliardów  m arek, 
w ydatk i 843,3 m iliardów  mk- D ochody w ięc zdo ła ły  po­
k ry ć  zaledw ie 10-tą część w ydatków . Istniejący dług 
w zró sł o  757 m iliardów  mk.

NIEMCY MOGA W Y STA W IĆ 30 DYW IZJI.
W  i e d e ń. (Pat.) „Neue F re ie  Presse** donosi z 

B erlina: W e francuskich sferach u rzędow ych słychać, 
że na najbliższej, konferencji m iędzysojuszniczej F rancja 
w skaże na n iebezpieczeństw o w ojskow e, grożące ze 
s trony  Niemiec. Zdaniem francuskiego sztabu  general­
nego, Niem cy w  tej chwili m ogą w ysraw ić 30 dyw iz ji

»
AMERYKA PODZIELA ZAPATRYW ANIA 

FRANCJI.
W i e d e ń .  (PAT.) W iadom ości ze źródeł m iarodaj­

nych w  W aszyngtonie zgodne są w  [tern, że rząd  am e­
rykański zdecydow any  jest nie p rzy jąć  p rzesłanych  mu 
ew ent. propozycji berlińskich w  spraw ie rozw iązania 
konfliktu zagłębia R uhry , adresow anych  do innych 
państw , a w  szczególności do Francji. W edług  poglą­
dowi pew nych półoficjalnych kól w aszyngtońskich. Niem­
cy  pow inny propozycje sw oje skierow ać w prost do k o ­
misji odszkodow ań: A m eryka w iec podziela zap a try ­
w anie kól francuskich, gdzie chętnie w idzianoby fakt 
sk ierow ania now ych niemieckich nropozycii ty lko pod 
adresem  komisji odszkodow ań, a nie pod adresem  w szy ­
stkich m ocarstw  sojuszniczych.

P O W R Ó T  NORMALNYCH STOSUNKÓW  
GOSPODARCZYCH.

P a r y ż ,  (PAT. P . R.) M inister robót publicznych 
L etrocąuer pow rócił ze swej podróży  do okręgu R uhry. 
W edług danych, zeb ranych  p rzez  m inistra produkcja 
w ęgla i koksu sta le  się zw iększa. K w estja transpo rtów  

Iw ęgła i koksu rów nież pow raca do norm alnego stanu.
ROKOWANIA WŁOSKO*JUGOSŁOWIANSKIE.

R z y m ,  20. 3- (Pat.) Według doniesienia prasy, pod*. 
czas rokowań włosko*jugosłowiańskich, strona jugosłowtań* 
ska zajęła stanowisko nieprzejednane, domagając się ponownie 
całkowitego odstąpienia Jugosławii portu Baros- W celu u* 
możliwienia dojścia do porozumienia postanowiono, aby każ* 
da z delegacji przygotowała ze swej strony w zarysie .własny 
projekt ustroju portowego w Baros.

Prasa włoska wyraża przekonanie, że rokowania przecho 
dzą w chwili obecnej" moment krytyczny.

OBSTRUKCJA W PARLAMENCIE RUMUŃSKIM.
B u k a r e s z t ,  20- 3* (Pat-) W izbie, podczas dyskusji 

nad projektem nowej konstytucji, opozycja usiłowała urządzić 
obstrukcję, zmuszając przewodniczącego do wyłączenia nie* 
których posłów z posiedzenia. Dyskusji nie ukończono,

Z KONGRESU IZB HANDLOW YCH.
R z y m ,  (P a T.) K ongres m iędzynarodow y izb han* 

dlow ych p rzy ją ł szereg  postulatów , m iędzy innem? p o ­
stu lat w  spraw ie ograniczenia o He m ożności system u 
faforyzow ania ban d ery  norodow ej sta tków  handlow ych, 
jak  rów nież postulat delegata francuskiego, do tyczący 
u tw orzenia stałego kom itetu m iędzynarodow ego, han­
dlowego. P oza tem  kongres w ypow iedział sie przeciw  
w ykonyw aniu  nrzez w ładze  pań??wowe kontroli i za­
rządu  nad transportam i kolejow ym i, w reszcie  ośw iad­
czy ł się za  utw orzeniem  w ym iennego taboru  kolejow e­
go dla pp trzeb  handlu m iędzynarodow ego.

PO ŻA R  GIEŁDY W  TOKIO-
L o n d y n .  (Pat.) Dzienniki donoszą z Tokio, że 

pożar zniszczył tam tejszą giełdę w alorów . Szkody w y ­
noszą 600 000 jenów .

G ie łd y .
W a r s z a w a ,  21. 3. (Tel. wł.) W a l u t y :  Marki nie* 

mieckie 1.80, Londyn 190 000* Nowy Jork 39 500, Paryż 2 600, 
Szwajcaria 7 575, Mtlionówka 1 735. A k c j e :  Bank Kredy* 
towy 15 500, Bank Związku Spółek Zarobkowych 19 500, Fir* 
ley 26 000. Lilpop 88 000, Rudzki I—II em- 44 250, HI em. 43 500 
Starachowice I—II em. 46 000, V em. 39 500-

Poznańskie ceny za bydło z 21 3. Dnia 21. 3- spędzono na 
targowisko Rzeźni Miejskiej wołów 39, buhai 170, krów 215, 
bydła 424. cieląt 557, świń 1102, owieę^l42- Płacono za 100 
kilo żywej wagi: za bydło rogate I klasy 480 000—500 000, za 
bydło rogate II klasy 420 000—430 000, za bydło rogate III kia* 
sy 360 000—380 000, za cielęta 1 klasy 500 000, za cielęta II 
klasy 460 000—480 000, za ciieięta III klasy 400 000—440 000, 
za świnie I klasy 920 000—940 000, za świnie II klasy 880 000 
— 890 000. za świnie III klasy 800 000—840 000, za owce II kia* 
sy 400000—420 000. Przebieg targu: Spokojny,

Czy spadek cen za bydło od 16—21 3. 1923? (W nawias 
sach ceny z 16 3.) Za 100 kg. żywej wagi 21- 3- 480—500 000 
(16. 3. 490 000) III 'klasy bydło rogate: 360—380 000 (340— 
370 000), cielęta I klasy 500 000 (460 000—470 000) (?!), świnie 
I klasy 920—940 000 (990 000) II klasy 880—890000 (16. 3, 940 
—980 000\ III klasy 800—840 000, (16. 3. 860—880 000).

» *  *  *
Poznańska gietda zbożowa z dnia 21. 3- 1923 r. Loco Po* 

znań za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Żyto 88 000—96 000 
pszenica 170 000—190 000, jęczmień browarowy 85 000—90 000, 
owies 109 000—114 000, mąka żytnia 70 procent 162 000— 
172 000, mąka pszenna 65 procent 285 000—310 OO(0ospa żyt* 
riią 46 000, ospa pszenna 48 000, tatarbf, 110 00,0—120 000, wy* 

tk a  120 000—140 000, ziemniaki fabryczne 8 000—9000, groch

polny 110 000—130 000, groch jadalny Wiktoria 160 000— 
180 000, seradela 210 000—270 000 włącznie worków, łubin nie* 
bieski i fybin żółty 9.0G0—13 000. peluszka 130 000—150 000,

Uwagi: Sytuacja spokojna. Usposobienie słabe-
Spadek cen zboża od 19—21. 3. 1923. (W nawiasach ce* 

ny z 19. 3-). Za 100 kg. ż y t a :  88—96 000 (89—97 000): 
p s z e n i c a :  170—190 000 (180—200 000); o w i e s :  109 000— 
114 000 (111—116 000): m ą k a  ż y t n i a :  70 procent 162— 
172 000 (19- 3. 168—178 000), m ą k a  p ą z e n n a  65 procent: 
285—310 000 (290 00C--315 000); ziemniaki fabryczne 8 00,,—’ 
9 000 (9—10 000).

Czy zniżka potrwa czas dłuższy?
W związku z zauważyć się dającą zniżką cen zboża mąki 

zwrócił się „Przegląd Wieczorny" do dyrektora Centrali Han* 
dlowej Związku Młynarzy p. J. Plodowskiego, z zapytaniem;

— Czemu przypisać zniżkę cen mąki?
Pan Płodowski oświadczył:
— Przyczyną główną jest zwiększenie zaofiarowania; roi 

nicy, szczególnie drobni, przystąpńt do zwiększonycli omło= 
tów; pozatem poprawiły się drogi, skutkiem czego łatwiejszy 
jest dowóz; wreszcie dużą rolę gra i to, że zostały zaspoko* 
jone potrzeby G. Śląska; wpływ, pewien wywarła i zniżka was 
lut obcych. «

— Od jak dawna trwa tendenda zniżkowa?
— Już drugi tydzień.
— Czy jest ona znaczna?
— O; tak; przed tygodniem za kilogram mąki żytniej pła* 

cono 2 200 marek, dziś płaci się 1 850 marek-
— Czy zdaniem pana dyrektora, zniżka ta potrwa cza* 

dłuższy?
— Sądzę, że tak. #  ,
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Litwa wobec uznania granic Polski.
Położenie mniejszości polskiej w Kowieńszczyźnie.

D elegat rządu  polskiego p rz y  Lidze N arodów  udzie­
li! przedstaw icielow i „P A T ‘a “ w  spraw ie stanow iska 
rządu litew skiego w zględem  uznania granic w schodnich 
Polski, o raz co do położenia m niejszości polskiej w  Ko- 
w ieńszczyznie następujących w yjaśnień:

Jak  w iadom o, rząd  kow ieński p rzez przedstaw icieli 
swoich w  Londynie i P a ry ż u  zgłosił p ro test przeciw  
uchw ale K onferencji A m basadorów  z dn;a 15 m arca rb.. 
w  spraw ie granic w schodnich Polski, a w  szczególności 
granicy polsko-litewskiej. P ro te s t ten sam przez się 
jest n iew ażny  jako pozbawiony, wszelkiej podstaw y fak­
tycznej i praw nej, gdyż rząd  kow ieński nie posiada 
oczyw iście żadnego ty tu łu  do kw estionow ania pełnej 
kom petencji Konferencji A m basadorów  do stanow ienia 
w  tej sp raw ie  w  imieniu m ocarstw , zjednoczonych i sto­
w arzyszonych . P ro te s t ten jest w  rażącej sprzeczności 
w  tej spraw ie stanow iskiem  tego rządu. W  rzeczy  sa ­
m ej poseł litewski w Londynie p. N aruszew icz, ten sam, 
k tó ry  obecnie zgłosi! w  Londynie w yżej w ym ieniony 
pro test, sw ego czasu jako delegat ^litewski p rzy  Lidze 
N arodów  na sesii Rady Ligi 13. 1. 1922 r. z pow odu po­
wziętej przez Radę na w niosek delegata polskiego 
uchw ały  o podziale s trefy  neutralnej polsko-litewskiej 
ośw iadczy ł: „R ząd litewski prosi R adę o w ezw anie m o­
carstw  zjednoczonych i stow arzyszonych  do ustalenia 
w schodnich gram c Polski w  m yśl artyku łu  87 trak ta tu  
w ersalsk iego11. Z arazem  tenże, p- N aruszew icz w  zło- 
żunej Radzie deklaracji pisemnej z tegoż dnia 13. 1. 1922 
roku ośw iadczył, że rząd  'itew ski m a honor prosić R adę 
Ligi N arodów , a b y  uprosiła R adę N ajw yżsżą m ocarstw  
z ;ednoezonych i s tow arzyszonych  o przeprow adzenie 
okrcslen;a granic w schodnich Polski, przew idzianego w 
ustępie 3-im ar. 87 trak ta tu  w ersalskiego, przez co zo­
sta łb y  rozw iązany  za ta rg  polsko-litew ski11 (Journal 
Officielle Ligi N arodów  z lutego 1922 r,, str. 101 i 139); \ 
następm e na sesji R ady Ligi z dnia 17 m a;a 1922; r. dele­
gat litewski S idzikauśkas w obec ponow nej uchw ały  R a­
dy  o podziale, s tre fy  neutralnej z łoży ł ośw iadczenie na­
stępujące: .Rząd litewski prosi R adę o zw rócenie u w a­
gi m ocarstw om  zjednoczonym  na bezw zględna koniecz­
ność w ykreślen ia  przez nie granic w schodnich Polski. 
Jctóre to  p raw o należy  do rzeczonych  m ocarstw  tja m o­
cy  a rt. 87 trak ta tu  w ersalsk iego11 (jo u rn a l Officielle Ligi 
N arodów , czerw iec 1922 r„  str. 55). Z kolei z pow odu 
w niesienia przez rząd  kow ieński p rośby  o uznanie L itw y  
de iure p. G alw anauskas, w ów czas p rezyden t rad y  mini­
s tró w  i m inister sp raw  zagranicznych L itw y  Kowień­
skiej .. piśmie za nr. 26 805 do p. P o incaregc  jako p re ­
zesa  Konferencji, A m basauorów  18 listopada 1922 r. 
o św iadczy ł, źe rząd  htew ski b y łb y  szczególnie w dzięcz­
nym  m ocarstw om  zjednoczonym  i stow arzyszonym  
g d yby  te m ocarstw a w  celu przyspieszenia e ry  pokojo­
w i j i w skrzeszenia p izy jaźn i m iędzy L itw ą a  Polską ze­
chciały sko rzy stać  z p raw a  nadanego ira przez  a rt. 8? 
trak ta tu  w ersalskiego dla określenia granic Polski.

f  ak t pow yższy  nie w ym aga kom entarz} * Rzuca on 
w łaściw e św ia tło  na pojęcia rządu  kow ieńskiego o kon­
sekw encji jego w ystąp ień  m iędzynarodow ych oTaz na 
nieścisłość obecnego lego protestu, k tó ry  m oże jedynie 
ulec odrzuceniu a  limine (z góry) przez Konferencję Am­
basadorów .

Go do drugiej kw estii: R ząd  litewski, gdy jeszcze  w  
r. 1921 s ta ra ł się o przyjęcie do Ligi N arodów ; odezw ę 
G alw anauskasa z dnia 14 w rześn ia  1921 r. do Ligi, zobo­
w iązał się do akceptacji przepisanych przez R adę Ligi 
zasad  ochrony  mniejszości, dzięki czem u uzyska! przy­
jęcie. Następnie jednak, już po najdokJadnielszem  sfor­
m ułow aniu tych zasad przez R adę Ligi, rząd litewski pod 
najrozm aitszem i pozoram i uchylał się od  ratyfikacji tych  
zasad. W obec podniesionych z tego pow odu przez de­
legata polskiego zarzu tów  na ostatniej sesji R ady  Ligi w  
dniu 1 lutego b r. delegat litew ski Sidzikauskas złożył 
na tejże sesji form alne zapew nienie, że ra ty tikacia  na­
stąpi w  ciągu 10 dni, jednak ratyfikacja do dnia dzisiej­
szego nie nastąpiła. M niejszości narodow e na L itw ie Ko­
w ieńskiej pozostają bez wszelkiej ochrony. W iadom e 
są fatalne skutki takiego stanu  rzeczy , zw łaszcza dla 
ludności polskiej, gnębionej system atycznie p rzez rząd  
i państw o litewskie w  w szelkich dziedzinach życia pu-' 
bacznego, społecznego i gospodarczego. N iedotrzym anie 
u roczystych  zobow iązań rządu litew skiego co do ochro­
ny  m niejszości obok innych celów m a jednak głów nie 
na w idoku ułatw ienie do w stępnego w yw łaszczenia  ży ­
wiołu polskiego w  m yśl u staw y  agrarnej z lutego 1922 
roku rząd  litew ski w ystosow ał dó by łych  obyw ateli ro ­
syjskich Polaków , obw ieszczenie, zapow iadające nie­
zw łoczną i c h  e k l i j j n i s j ę  przyczem  nie uczy­
niono żadnych  różnic pom iędzy obyw atelam i polskimi 
a litewskimi Ci ostam i w  obecnym  stanic rzeczy  nie k o ­
rzy sta ją  zupełnie z p raw a ochrony  mniejszości, pierwsi 
natom iast nie k o rzy sta !ą z żadnego praw a ópc}« i* tra k ­
tow ani sjf przez rząd  litew ski w edług  w spom nianej 
u staw y  agrarnej w  m yśl p rzedw ojennych przepisów  ro­
syjskich jako byli poddani rosyjscy , a tem sam err L itw i­
ni P rzeciw ko  tem u niedopuszczalnem u stanow isku rzą' 
du litew skiego w ystąpił delegat polski iuż w  dn. 10 m aia 
1922 r. ze stosc wnyrr. m em orjałem  do Ligi N arodów , po­
p arty m  przez B ourgecis. C ała  ta  bezpraw na akcja rzą ­
du litew skiego w zględem  żyw iołu  polskiego w  Kowień­
szczyźnie, w  szczególności zaś zapow iedziane ostatnio 
zarządzenia  w y w laszcza :ące, znajdują u łatw ienie w  o  
becnen. położeniu na L itw ie K ow ieńskiej, w pow szech­
nym  Kryzysie państw ow ym , w  upadku rządu, w  naj- 
mnflej p rzew idzianym  rozw iązaniu  sejmu i rozpisaniu 
w ybo ró w  dopiero na połow ę m aja co w yjaśn i sytuację 
p raw nopaństw ow ą dop iero .za  szereg  m iesięcy.

R ząd  polski nie m uże pozostaw ać obojętnym  na ta­
ki o tan rzeczy  i' nie om ieszka przedsięw ziąć bez żadnej 
zw łoki w łaściw ych  kroków  u Ligi N arodow , jak i Kon­
ferencji A m basadorów  w  celu osiągnięcia zabezpiecze­
nia m niejszości polskiej na K ow ieńszczyźnie;

Polska Lfehec małej Fnlenly.
Jak  donosi „Echo de P ą fis11, m inister sp raw  zag ra ­

nicznych S krzyński w  w yw iadzie, udzielonym  w spół­
pracow nikow i tego pism a, ośw iadczył o stosunku Polski 
do M ałej E n ten ty :

,,B ędziem y się starań  zamienić, jeśli to  możliwe, 
M aH  E ntentę na P oczw órne  P rzym ierze  i wcale nie 
trzeba, aby  Polska pozostała  poza M ałą Fntentą, ale 
r; czej, aby  w eszła w  jej skład i w ieży  zacieśniła-11
O św iadczenie to niew ątpliw ie bardzo  w ażne, k tóre  

usuw a dużo niejasności w  opinji zachodniej o Polsce.
Mimo niezachw ianej w iary  w  żyw otność przym ie­

rza  francusko-angielskiego w ypadki ostatniego roku na­
kazują państw om  środkow o-europeiskim , opartym  o  sy ­
stem  polityki francuskiej, w zaiem ne zblienia i zacieśnie- 
lie w ęzłów  prayiaźni. Ścisły  zw iązek  państw  dom aga­

jących  się u trzym ania nietylko g łów nych postanow ień, 
ale ducha i litery  T rak ta tu  W ersalskiego blok złożony z  
Francji, Polski, Czech, Rumunii i Jugosław ii, będzie' jed­
ną z g łów nych gw arancji u trzym ania now ego porządku 
rzeczy  w  Europie, P ie rw szy m  krokiem  w  kierunku 
stw orzenia .tej gw arancji musi być oczyw iście konsolida­
cja stosfanków w  środkow ej Europie.

N aczelnym  postulatem  w  dziedzinie zacieśnienia w ę ­
z łów  przyjaźni mięcizy Polska a państw am i M ałej En­
ten ty  jest uregulow anie stosunków  polsko-czeskich. 0 - 
tnaw ją jąc  sp raw ę stosunku do Czecn pow iedział p. 
Skrzyński:

\  „Społeczeństw o perskie nie zapom ina, że  podczas 
w ojny, k tó ra  Polska m usiała u c z y ć  p-zeciw  bolsze­
w ikom . R ząd  w  P rad ze  niezaw sze zajm ow ał p rzy ­
jazne dla nas stanow isko .

W idoczni je s t rzeczą, że na drodze ku ostatecznem u 
ttregulżow aniu stosunków  polsko-czeskm h i ściślejszemu 
zbliżeniu obu narodów  stoi dziś iuż tylko jedna skraw a, 
sp raw a  Jaw o rzy n y . W  spraw ie tej — zauw aża słusznie 
„G az. W arsz .“ — z a ró w n o rz ą d , jak i snoleczeństw o pol­
skie poczyniły  jak naidalei idące ustępstw a. D alsze u- 
Btepstwa godzące w  ambicje narodow e społeczeństw a 
polskiego, w y rząd z iły b y  spraw ie zbliżenia polsko-cze­
skiego jaknajgorsza k rzyw dę. R ów nałohy  sie to  ro z ry ­
w aniu daw no zabliźnionych ran. Nie p ragnę tego z pe­
w nością Czesi, w śró d  k tó rych  konieczność zbliżenia się 
z  P o iską  zdobyw a coraz to  szersze kręgi zwolenników-

S praw a Jaw o rzy n y  m a z n a U ść  sw ój o sta teczny  epi­
log iuż w  najb rższym  czasie- W ierzym y silnie, że w y ­
tra w n y  kierow nik czeskiej polityki zagranicznej, p. B e­
nesz, p rzyczyn i się do rychłego załatw ien ia  tej spraw m 
P o  załatw ieniu  bow iem  tej sp ra w y  nic już nie W z ie  
s ta ło  na przeszkodzie, ab y  w izy ta  p. B enesza w W a r­
szawie po łożyła  kam ień w egielny pod silną i tw ardą  
budow ę pohtyki sojuszniczej Polski i pań stw  M ałej En­
ten ty .

Uchwała ankiety administracyjnej.
Pism a w anzaw sK ie  kom unikują: Ankieta, pow oła­

na, przez P re z e sa  Rady M inistrów  w  spraw ie reform y 
adm inistracyjnej ukończyła  w  dniu 17 bm. sw oje p race 
dla przeprow adzenia  a rty k u łó w  65 i 71 u staw y  konsty ­
tucyjnej w  następujących kierunkach:

1) o p racow ała  p ro jek t u staw y  o sam orządzie w oję- 
w óązkim , określając dokładnie kom petencję sejmików 
w ojew ódzkich w  dziedzinie ustaw odaw stw a, rozw ijają­
cego się w  granicach ustaw  ram ow ych, w ydaw anych  
przez P ań stw o  oraz kom petencje sejm ików >i W ydziałów 
w ojew ódzkich w  dziedzińie w łaściw ego sam orządu, w re  
szcie kom petencję przew odniczącego w ydziału  w oje­
w ódzkiego; ■

2) opracow ała p ro iek t u staw y  ram ow ej o  sam tnzą- 
dzi pow iatów ,-jego  sejmik i w ydziałów , działających 
pod przew odnictw em  sta ro sty ,

3) op racow ała  projekt u staw y  ram ow ej o organizacji 
gmin, pozostaw iając ustaw odaw stw u każdego w oie- 
w ództw a m ożność zaprow adzenia gminy zbiorow ej, 
m ającej obok zadań sam orżądow ych, przekazane sobie 
zadania policii m iejscowej albę też  zaprow adzenia  gminy 
jed.iow ioskow ej, w obec k tórej kom isarze okręgow i speł­
nialiby zadania policji m iejscow ej; rcybory  dto gm iny o- 
pierałą się na pięeioprzym iotnikow om glosow aniu; w  r- 
borow  do sejmiku pow iatow ego dokonyw ują rady gmin­
ne, do seim iku w ojew ódzkiego sejmiki p o w ia to w e ;.

4) opracow ała  proiekt ustaw y ram ow ej o organizacji 
m iast, rozpróżniał^ąc p rzy teń i m iasta, m ające p rzekazany  
zak res  policji m iejscowej, dalej m iasta wydzielone z  sa­
m orządu pow iatow ego, spełniające zadania sejmiku -po­
w iatow ego i m ające p rzekazane pew ne zaciania admini­
stracji państw ow ej, w reszcie  m iasta, k tó rych  organizację 
określają osobne u staw y  »państw ow e, a  m ianowicie: 
Łódź, Poznań, K raków , Lw ów , W ilno i W arszaw a* P re ­
zydenci tych  m iast o trzym ują w ładzę starostów , p rezy ­
dent W arszaw y , — stanow isko wojewody.- W m iastach 
tych w ładza rządow a spełniać będzie ty lko  zadania bez­
pieczeństw a publicznego.

5) Dalej' ankieta zastanaw iała  się ąad  w skazanem  
przez art. ó6 K onstytucji „mużliwem zespoleniem  orga­
nów  adm inistracji państw ow ej w* poszczególnych jed­
nostkach  tery to ria lnych  i przechodząc w szystljjf gałę­
zie adm inistracji, w yraziła  sw oje zdanie, w  jakich dzia­
łach adm inistracji jak dalekie zespolenie takie je s t obec­
nie możliwe i w łaściw e.

6) W reszcie ankieta zw róciła  uw agę na to* że za ­
k resy  tery to ria lne  działalności różnych w ładz adm ini­
stracy jnych , w ojskow ych i sądow ych k rzyżu ją  się że 
Sobą i że ludność musi się udaw ać w  różnych spraw ach 
do innych siedzib w ładz a w ładze nieskupione w  jeanem  
m ieiscu nie m ają ze soba pożądanego kontaktu, Komisja
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uznała za konieczne aoKonanie pew nych  z n ra n  w  d o ­
tychczasow ych granicach wojew ództw  celem  uzgodnie­
nia podziału tery to ria lnego  administracji ogólnej i w c i­
skow ej, oraz uw zględnienia potrzeb gospodarczych  i kq-  
m unikacyinycrr. D otychczasow e w ojew ództw a, komisja 
za trzy m ała  z w yjątk iem  now ogródzkiego, k tó re  uchw a­
liła podzielić m iędzy sąsiednie i w yraziła zapatryw an ie , 
że jedna w ładza  może obejm ow ać obszar kilku w oje­
w ództw , lub kilka w ładz, m oże mieścić się i»  obszarze 
jednego w ojew ództw a, lecz żadna z mcii nie pow inna 
przecinać granic w ojew ództw - czy  powiatu.

U chw ały ankiety  mają służyć  za m ateriał dla po­
stanow ień rządu  i dla jego przed łożeń  w  Sejmie Rzplte

„Uniwersytet" żydowski w  Warszowic.
Istnieje .w  W arszaw ie  uczelnia, k tó rą  z_ całą słusz­

nością nazw ać , m ożna „uniw ersy tetem  żydow skim  . 
W łaśc iw y  sw ói charak ter ^tara się ona uk ryć  poa na 
zw ą „W olna W szechnica ę o lsk a ‘h doroczne jednak jej 
spraw ozdanie  demaskuje ją w  sposób me pozostaw iający 
żadnych w ątpliw ości.

„Spraw ozdanie z działalności w  r. ąkad- 1921/ 2_. 
podaie w praw dzie ■— jak czy tam y  w  „Gaz. W arsz .11 —* 
liczby sluchaczów -P olasów  na „W ol.tej W szechnicy 
li4 7 , żydów  zaś ty iko  344, ale podana obok s tą ty s tjd u  
słuchaczów  w ealug  w yznań, rzuca na informację tu 
całkiem  odm ienne św iatło . D ow iadujem y się z rr.ęj 
mianowicie, że słuchaczów  w yznania kato lick iej, by ło  
ogółem  669, natom iast m o;źeszo\yego 721, ponadto zaś 
77 „bezw yznaniow ych11. P rzew ag a  liczebna „m niejszo­
ści narodow ej11 nad w iększością jest w ięc zupełnie wi­
doczną. ;

C harak terow i narodow ościow o - w yznaniow em u 
w iększości słuchaczów  odpow iada też w  tzupeiności 
sk ład  ciała „profesorskiego. W  spisie w ykładających  
w idzim y nazw iska: Szym on Askenazy, Baumfeld, B run- 
ner, B lum entai-belm ont Leo, B ernstein, Baudonńi de 
C ourtenay , Ę ttinger, G rossm ann, Halpern, -Hirszfeld, 
ffanóelsm ann, K em pner. Rural, L itauer, L ew y Lubbne- 
row a P rag ier, R appaport. Szenw ic, Segał Jakób, W am- 
berg  Izaak itd. itd.

W  ostatm cz czasach  żydzi postanow ili w szcząć akcię 
m a;ąca na celu uzyskanie dla „swolej uczelni11 p raw , 
p rzysługujących  państw ow ym  szkołom  akadem  ekim. 
O dnośny w n o se k  złożył ostatn ie w  Selmie pos. Langer 
(„W yzw olenie11), aczkoiw iek poziom naukow y „W olnej 
W szechn 'cy“ w  żaanym  razie do poziomu szkół akade­
mickich nie dorasta ,

Ale te ż  nie q poziom naukow y tu  chodzi.
W  św ietle przytoczonej pow yżej statystyk* isto tn ie 

intencja w niosku pos. L angera jest najzupełniej przej-- 
rzystc . Chodzi o rozszerzenie w yłom u, przez k tó ry  ż y ­
dzi dostaw ać  się maja ao  szeregów  naszej inteligencji, 
chodzi o u łatw ienie żydom  opanow ania cen trów  m ózgo­
w ych  polskiego życia. . . . .

N a cóż z resz tą  ‘istnieją ta lne  organizacje, jeśli nie W 
-tym  eelu, ab y  radykalne  ugrupow ani; ludo"1® słu ży ły  
interesom  żydow sk im ?

Pokłosie śmierci.
t  Śp. ARCYBISKUP B Il CZEW SK i .

W czoraj podaliśm y k ró tką  w iadom ość telegraficzną 
o zęonie arcy biskupa B ilczew skiego. ,Gaz. P o r .11 r„oz- 
pisuie się w  następujący sposób o  w ielkich zasłupach  
wielkiego Polaka-K ap lana:

W iadom ość o  zgonie ks. ą jcy b . Józefa Bilczew skie 
go odbja się żałobnem  echem  nietylko w archidiecezji 
lwowskiej, lecz w  całej Polsce w śró d  kół znających ży ­
cie religijne i narodow e naszych k resów  południow o 
wschodnich* O dszedł bow iem  człow iek  w ielce czcigod­
ny  i bardzu zasłużony.

Skrom nego pochodzenia, w yniesiony dzięk w łasnej 
w artości na stolicę diecezji jednej z najw iększycn w  P o l­
sce i z  pow odu różnolitości obrządków  szczególnie tiu d - 
nei, potraił śp. arcybiskup  na tem  stanow isku bołożyć 
niezapom niane zasługi dla so raw y  polskiej. D zieło jego 
prow adzone w  duchu praw dziw ej miłości chrześcijań­
skiej nie w nosiło  jątrzenia w  spór narodow ościow y i pod 
tym  w zględem  odbija jask raw o od ro b o ty  drugiego do­
stojnika kościo ła w e L w ow ie —  m e to o o lity  S zep tyc­
kiego.

Śp. arcyb iskup  Bilczewski nie należai do polityku* 
jących dygn itarzy , obdarzony natom iast żyw em  uczu- 
cieir narodow em , s taw ał zaw sze tam , gdzie tego  Interes 
narodow y w jm iagaf. Od sam ego początku sw ego pa­
s te rs tw a  zajął sie losem  rulenizow anych lad n n ik ó w  i 
nie m ając san? żaunych  potrzeb, pośw ięcił tej spraw ię 
całe bogate dochody .lw ow skiego arcyb iskupstw a. B u­
dow ał w łasnym  kosztem  niezliczone kościółki i kaplice 
na całym  obszarze Ziemi Czerw ieńskiej, o rganizow ał 
parafie, w ikarja ty , osadza! księży  i po łoży ł skuteczną 
tam e kradzież} dusz i rozp ływ aniu  się elem entu polskie 
go w ruszczyźnie. Dzięki tej działalności śp. a rcybisku­
pa tysiące P o laków  uchronione zo s ta ły  od  w p ły w u  pa­
rafii greoKo-katolickich, fundow anych i w yposażonych 
w  ubiegłych w iekach p rzez m agnatów  i szlachtę polską, 
a  zam ienionych w  ostatnich dziesiątkach la t na ogniska 
nieprzejednanej nienaw iści do Polski.

l o  jest zasługa śp. arcybiskupa B ilczew skiego w o  
bec całej Polski. L w ów  i diecezja zn a ły  Go jeszcze jako 
pasterza, k tó ry  trw a ł w iernie m  posterunku i przecho­
dził razem  z ludnością w szystkie niedole od początku 
w ojnyi inw azję rosyjską, ukraińską opresję  i bolszew icką 
naw alę, będąc zaw sze pokrzepieniem  serc.

C ześć jego pamięci!. 9
S. P . JÓ Z E F TRFTIAK.

Dnia 18-go bm. w ieczórern w  K rakow ie zm a-f znai 
Historyk literatur}?, prof. Józef T retiak .

U rodził się w  r. 1841 w  M ałych Biskupicach, na W o ­
łyniu- U częszczał do gimnazjum w R ów nem  i dó imi- 
w ersy te tu  w  Kijowie,



Q Ł O S  P O M O R S K I 21-go marca 1923 r.

£ tiornirli /̂ Tml łi.nn. t mV Rft 000 Ti _______________ a  iW  r. 1865 z  pow odu prześladow ań politycznych 
Bmuszony by l w yjechać z granic państw a rosyjskiego 
I prow adzić dalsze studia w  'Zurychu i P a ry żu . Ukoń­
czy w szy  te studja w  r. 1867, p rzy b y ł do L w ow a i oo ;nt 
stanow isko kierow nika felietonu w  „Gazecie N arodo­
w ej." Jednocześnie ogłosił drukiem  poem at liryczny  „Z 
pogańskich św ia tów 14, poem at h isto ryczny  „K rólew ska 
para“ i pow ieść „Pam iętniki Daniela .1

W 84 rOku życia śp. T re tiak  w stąp ił do uniw ersy tetu  
lw ow skiego i po dw uletnich studiach zdał egzam in na 
nauczyciela szkół średnich. W  r. 1878 by ł m ianow any 
zastępcą  nauczyciela gimnazjum w e Lwowie- W  r. 1885 
uzyskał stopień doktora filozofii na uniw ersytecie k ra ­
kowskim, poezem  m ianow ano go starszym  nauczycie­
lem seminarium nauczycielskiego w  Krakow ie.

W  trz y  la ta  później w y b ra ła  go Akadem ja umie­
jętności na. sw ego członka korespondenta, a w  r. 1889 
habilitow ał się śp. T re tiak  jako d o c e n t. lite ra tu ry  pol­
skiej y  uniw ersytecie Jagiellońskim.

W  roku następnym  zosta ł zastęp cą  prof. T ,;rnow -. 
skiego, a w  r. 1894 nadzw yczajnym  profesorem  lite ra tu ry  
polskiej- .Katedrę lite ra tu ry  opolskiej i ruskiej o trzym ał 
śp. T retiak  w  r. 1898 i w k ła d a ł  do 70 roku życia. O d­
tąd pośw ięcił się p racy  w  Akademji umiejętności.

Spuścizna literacko-naukow a śp. T re tiaka  obejmuje 
szereg  monografii i obszerne dzieła z lite ra tu ry  polskiej 
i innych narodów  słow iańskich. W śró d  licznych dzieł 
w ydanych  p rzew ażnie przez A kadem ię um iejętność* za­
sługują szczególnie na uw agę: ..Bohdan Zaleski44, ,P io tr  
S karga  w  dziełach i l i te ra tu rz e . Unji B rzesk iej44, Adam 
Mackiewicz w  św ietle now ych ź róde ł44,!;',, dalej dzieła o 
Krasińskim, dw utom ow e dzieło o Słow ackim , w reszcie 
b  zaby tkach  poezji polskiej z kóńca XVI i początku 
XVII w ieku.

Ś. P . LUDW IK ŚLIW IŃSKI. I
Dnia 19 w ieczorem  w  Warszaw-ie zm arł nagie na 

Anew ryzm  serca  b. reży se r  operetki w arszaw skiej Lud­
wik Śliwiński.

Życie zm arłego  w iąże się w  sposób ścisły  z dzieiami 
kilku osta.tn.ch la t tea tru  polskiego zw łaszcza  komedji, 
farsy  i operetki w arszaw skiej. W  dziedzinie tej o s ta t­
niej zm arły  ..położył wielkie zasługi, w znosząc ja. kosz­
tem  sw ego zam iłow am a w iedzy  fachowej i w ysiłków  na; 
poziom istotnie europejski.

Ostatnio, w sk u tek  likwidacji w arszaw skiej operetki 
miejskiej, Ludw ik Śliwiński znaczną część sw ^ęb talentu 
organizacyjnego pośw ięcił tea tro w i im. B ogusław skie­
go. — .

K tfts ls tw i 
tzy W  poczucia narotioweeo?

Z powiatu świeckiego otrzymujemy następująca ko­
respondencję:

„B aw iłem  dw a tygodnie temu. przez kilka dni w  G ru­
dziądzu, a  że nie piam  w  mieście żadnych  znajom ych, 
w ieczory  spędzałem  w  kaw iarn iach  ram tejsżych. M iesz­
kając w  Król. D w orze, z n a tu ry  rzeczy  w szedłem , do­
w iedziaw szy  się o  istnieniu w  gm achu tym  kaw iarni, 
(przed 4 ląty . gdy  m ieszkałem  w  Grudziądzu, kaw iarni 
tam  nie było), do tejże. PubHczności pełno,; —-,wszedz,e 
sły szę  ięzyk  polski, a w ięc p izew ażnie. z P o laków  sk ła­
da się klientela tego  lokalu. Spostrzeg łem  szczególnie 
dużo oficerów- P om yślałem  sobie: Jeżeli tak p rzep e ł­
niony jest lokal niemiecki, to  jak dopiero, w yg lądać  bę­
dą k iw a rn ie  po lsk ie!

U dałem  się s tąd  do „W ielkopolanki44, lokalu, k tó ry  
znałem  daw niej jako  „K ajserkaffee44. Jeszcze w  r. 1919, 
k ró tko  p rzed  w ejściem  w ojsk polskich do G rudziądza nie 
wolno by ło  p rzem aw iać w  lokaju tym  głośno po polsku.

P ew n eg o  razu  ów czesny  w łaściciel panie, pow ażne 
obyw atelk i m iasta G iudz;ądza, k tó re  w  tow arzystw ie  
oficerów  francuskich rozm aw iały  po  polsku i po francu­
sku, w yprosił -z lokalu? W ów czas P o lacy  za­
częli „K aiserkaffee44 bo jkotow ać, — dziś w  lokalu tym  
pustki zastraszające pustki, po lska nasza  publiczność, 
zapom niaw szy  o daw niejszej bezczelności niemieckiej, 
zapełnia obecnie kaw iarn ie  i icstauracje niemieckie, a 
polskie jakoby bojko tow ała . T aksam o bow !era. jak  w  
„W ielkopolanee44, w yg ląd a  w  „Ziemiańskiej44 (Hotel 
W arszaw sk i) i w  ,P o m o rzan ce44.

Nie riawołuję bynajm niej do. bojkotu, — _ nie mogę 
jednak  zrozum ieć, jak  to  m ożliwe, że G rudziądzanie, a 
tak że  oby wrśele z innych dzielnic tu  przybyli, tak  zu ­
pełnie zapom nieli o  w ażnem  zadaniu, jakie m ają spełnić
0 popieraniu p rzedsięb io rstw  polskich i polszczeniu pla­
có w ek  obcych. Nie jest to przecież połączone z żadną 
ofiara, gdyż kaw iarnie i restau racje  polskie w y trzym ują  
tak  có do cen jak i co do jakości podaw anych  p o traw
1 napoi< najzupełniej konkurencję obcą, —  m uzyka zaś w  
lokalach polskich rów nież w  niczem  nie ustępuje m uzy­
ce w  kaw iarn i niemieckiej.

G dzieżby daw niej niemiecki urzędnik lub oficer by ł 
w szedł do lokalu polskiego. Dziś urzędników  i oficerów  
polskich w  lokalach niemieckich pełno. P ow tarzam , —  
nie propaguję bojkotu, ale p rzypuszczam  że należałoby 
jednak troszeczkę w ięcej p r .e ja ć  się hasłem , k tó re  dziel­
nicę naszą  w ysw obodziło  gospodarczo już p rzed  -wojną 
od p rzew agi obcej — hasłem : „Sw ój do sw ego po swo­
je !44 Borucki.

Nowości wydawnicze.
®  ,,WOJNY XIX WIEKU" prze* pułk. W. Hupertj, 2 tomy. 

Nakład Księgarni Polskiej. B. Połowieckiego we Lwowie. 
Tom 1, tekst obejmuje hi. 1. wojny napoleońskie, powstanie z 
Voku 1831, wojnę francuskomruską z 1870 roku, wojnę rosyj* 
ękofjapnńska i inne. Tom II obejmuje 19 tabFc z 107 szkicami 
bitew- Wyczerpujące to dzieło- jest nieocenionym podręczni* 
ktem dla wojskowych a także niepospolicie zajmująca lekturą 
dla laika- Wspaniały itlas czyni lekturę tę pouwóiinie poźy* 
toczną i zajmującą*

P ą i i e t a i lY  8 abow iąz^cw en
iBiicragia inwaliiliw!

im min mim.............. .—.i . . . » i..w ■i .iim.iw  , U

—** SKLADKUJMY NA INWALIDÓW WOJENNYCH.
Sieroty i wdowy po naszych dzielnych poległych żołnie3 
rzach i okaleczali, nędzą materialną gnębieni inwalidzi wy3 
ciągają ręce swe do was, którzy jesteście zdrowi i nie odczu3 
wacie tej nędzy, jak oni. Łzy gorzkie stanowią ich napoi — 
a okrucuy starego chleba ich pożywienie.

Pamiętajmy, że oni stanowili ongiś silny -wał przed za= 
Viadą czerwoną — byli kwiatem narodu — a dziś są ltędza3 
rzami.

Składki wszelkie odbiera administracja pistna naszego-
W O L N E  Pfpj& Ą D V .

_ * *  INWALIDA WOJENNY, introligator, mogący równo* 
cześnie pełnić funkcję woźnego może uzyskać posadę. Wska* 
zówki udziela Główny Wydział Opiekuńczy- nad Inwalidami 
Wojennemi, ul. Fredry 7. ' .

Z  p . ’K .  Z .
W E Z  W A NI E!

Przypominając Zarządom Powiatowym Związku Obrony 
Kresów Zachodnich Okręgu Pomorskiego, uchwalę ostatniego 
Zjazdu organizacyjnego z listopada ubiegłego ro-ku zobowią 
żującą powiaty do przeprowadzenia akcji organizacyjnej, wzy* 
wamy Szanowne Zarządy nintejszem - do natychmiastowego 
zapoczątkowania akcji werbowania członków i zakładania 
Kół Lokalnych Związku Obrony Kresów Zachodnich i z woły* 
Wania w tym celu więców tniormacyjnosagitacyjnych.

Osoby prywatne, <cheące wziąć czynny udział w wzmian= 
kowanej akcji werbunkowej, Upraszamy o zgłoszenie się do 
Zarządów Powiatowych. Związku Obrony Kresów Zachodnich 
lub dcfciura Okręgowego w Grudziądzu, ul. Solna nr. 4/5 I p. 
Za Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku Obrony Kresów 

Zachodnlch-
(—) dr. K- M a j .  (—) J. C z a r  l i ń s k i .

Za Dyrekcję: (—) St. K u d 1 i c k i .
—** SEKRETARJAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZWIĄ= 

ZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W GRUDZIĄDZU 
podaje do wiadomość’ Zarządów ,powiatowych i osób zain= 
teresowanych, że btara jego mieszczą się przy ulicy Solnej 
ar* 4 5 I p; x czynne śą codzlenr i.e (z wyjątkiem niedziel 
i świąt) od godziny 93tej do l*szej i od 2=giej do 43tej.

Adres dla korespondencji: Związek Obrony Kresów Za3 
choi|nich. Okręg Pomorski, Grudziądz ulica Sólua nr. 4/5, I p-

Wiadomości bieżące.
  •

K a l e n d a r z : P ią tek . K atarzyny. Wschód słońca 6,0
zachód 6.15 Wschód księżyca 8.50 zachód — .

--* *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W c z w a r* 
t e k i ,  dnia 223go marca wieczorem o godzinie 8-roaj premiera 
„ C z y s t y  l n ‘ e r 68".

r W p i ą t e k ,  dnia 23sgo marca wieczorem c  godzinie 8 
, , t . a r t o w s k a  L a w  a“.

— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO* W c z w a r t e k ,  dnia 22 
marca premjiera nowoczesne? komedji Kiedrzyńskiego ,,C z y= 
s t y  l u t e r e s “* Komedja ta  opisuje dzieje teraźniejszych 
stosunków paskarskich, oraz szlachetność Poiaka3Amerykantna 
który nie zważając na sposoby, podejścia, intrygi, pragnie 
zdobyć serce ukochanej kob!ety i świadomie, konsekwentnie 
dąży do celu i zdobywa upragniona przez siebie kobietę. Ko* 
medja ta napisana na tle stosunków nowoczesnych cieszy się 
wszędzie igromnem powodzeniem. Wystawiona z pietyzmem 

*i dużym nakładem pracy reżyserskiej przez p. Lenka i tutaj 
znajdzie odpowiednie uznanie. R. C*

—** ŚWIĘTA WIELKANOCNE SIĘ ZBLIŻAJĄ ri nędz a 
wśród chorego żołnierza w szpitalach i wśród wdów i sierót 
po poległych żołnierzach nie zna granic. Aby okazać nasze 
dobre serce dla cierpiącej nędzy i dla opuszczonego żołnierza, 
nłe szczędźmy grosza i dawaliby hojnie na Święconkę dla 
Chorego żołnierza, wdów i s’erót po poległych.

Wszelkie składki przyimuid prócz, Tow-. Czierw. Krzyża, 
administracja pisma naszego.

Nie zwlekajmy, bo święta przed progiem 1 .58
—’** BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO GRUDZIĄ3 

CZA I POWIATU. Żywe zainteresowanie wśród publiczności 
budzi bieg na przełaj, o czem świadczą liczne zgłosz* zawodni- 
nńków.. Stan pogody, oraz uaziaf znanych już wi Grudziądzu 
biegaczy pociągnie napewno masy publiczności na widownię 
„Plac Małe Tarpno,L dnia 25 marca o godzinie 10 i pół-

K- W- F.
- * *  WYNIK TURNIEJU POETÓW, zorganizowanego w 

sobotę 17 bm. przez Zaw. Związek Literatów Polskich w Po* 
znaniu, hył następujący:

Na 14 zgłoszonych autorów nie przybyło 4, uczestniczyło 
zatem W Turnieju 10 osób. Wiceprezes Z. Z. L. P- p. prof. 
MIKfełaj Rudnicki otworzył Turnie! odpowiedniem przemó* 
wieniem, wyjaśniając cel Turnieju, opartego na tradycjach, 
sięgających w zamierzchłe czasy, poczem autorzy u- nor zadku 
alfabetycznem wygłaszali osobiście swoje utwory- Po ukori= 
czeniu recytacji odbyło się głosowanie zebranej publiczności 
kartkami- Na skrutatorów wybrano pp. Dra. Molendę, prób 
Jagmina i radcę Grabowskieoo. Ważnych głosów oddano 100- 
Na zasadzie protokołu komisji skrutacyjnej przyznano nastę= 
pujące nagrody:

l=sza nagroda, dyplom honorowy i mk- 100.00' p Boiesław 
Koreywo (Korbet 58sma' głosami za wiersz o. t. „FatnazSa 
szlachecka". "

23ga nagroda, dypl hon i  mk 75.000 p. Tadeusz Krauss 
fPerskie Oko) 46nna gł- za wiersz p* t. „Antek, Wojtek i 
Grześ'*

głosami za wiersz p. t. „Bajka o szkle44.
4*ta nagroda dyplom hon- i mk. 25.000 p Stefan Papei 

-KLma głosami za fragment p* t. „Jak świadczyli sobie miłośi 
Banialuka z Królewiczem45.

Pan B. Koreywo ofiarował nagrodę pieniężna w połowie 
na Z. Zw. Lit. Pol- w Poznaniu, W połowie zaś do rąk ks, 
Zdzisławowej Czartoryskiej na rzecz Komitetu obrony ist* 
nienia teatrów w Poznaniu. Pan T. Krauss przeznaczył na» 
grodę pieniężną na fundusz krucjaty dzieci w myśl odezwy 
L. Egiona.i do jego rozporządzenia- Pan R- Bulicz na Bratni? 
Pomoc SI. Untw., zaś p. St- Papee na Z. Zw* Lit. Pol. w Po> 
znaniu.

Protektorka Turnieju Ks. Czartoryska w asyście Preze« 
-sowej Z. Zw- Lit. Pol. Wp. Wandy Koreywo, oraz członka 
Zarządu Wp. Dra Kollera wręczała nagrodzonym autormu 
dyplomy, wykonane przez artystów malar/.y pp. prof. Rogu* 
skiego, Studzińską i Spingera

Turniej obudził wielkfe zainteresowanie wśród świata 
artystycznego. •

— !** DYREKCJA KOLEJI PóNsTWOWYCH GDAŃSK 
komunikuje: Z powodu niedostatecznego zappłnienis będzie
od 20 marca br- wagon sypialny Łódź—Gdańsk kursował tyl* 
ko trzy dn-i w tygodniu, a mianowicie: z Łrdzi w poniedziałki, 
środy j soboty, z Gdańska we wtorki, czwartki i niedziele 
Dnia 20 marca br. wagon sypialny z Łodzi rie wyjdzie-

—** OSTRZEŻENIE PRZED NIEMIECKIEMI 5* CIOTY* 
SIĄCZKAMI. Między niemieckiemi banknotami 5000=marko* 
wem’ Znajdują się takie, na których powiedziano, że „z dniem 
1 kwietnia 1923 r. mogą one być wycofane i zamienione łn« 
nemi prawne-mt środkami obiegowemi44. Odnośnie do tych 
banknotów. zwracają uwagę ludzie przyjeżdżający z K atowic, 
że tamtejsi kupcy przy wypłatach starają się te właśnie 5000= 
markówki dawać „obcym44, natomiast sami bardzo niechętnie 
je przyjmują- Wobec tego wskazanem jest zachowanie ostruż* 
naści przy przyjmowaniu tych SOCKFmarkówek niemieckich — 
na wszelki wypadek.

—*=*■ SPADEK CENY ZA WIZĘ NIEMIECKĄ. Konsulat 
niemiecki w Warszawie p  czasie spadku marki niemieckiej 
brał za wtzę 1CTOOOO marek niemieckich. Obecnie sumę tą 
zredukowano do 10.000 mi- niemieckich.

O f ś a r iy .
_ * *  NA MOCY UCHWAŁY WALNEGO ZEBRANIA Pont, 

Spółki Akc, Tkanina3Grudziauz przeznaczono na b’odnych mta* 
sta Grudziądza 100 000 marek- Suma do odebrania w admini3 
stracj i naszej*

P o d z i ę k o w a n i e *  t ■
— ** NA TUTEJSZE DWA SIEROCIŃCE złożył niemiet* 

ki oddział gimnazjum żeńskiego 130 000 marek iako część zy* 
sku swojego koncertu. Serdeczne podziękowanie składam W 
imieniu sierót wszystkim, którzy się do tej oMry przyczynili,

Ks. D c m b e lc.
—'** Na KUCHNIE LUDOWą złożyli p. Jan Keltas 10 00C 

marek, ks. dyr. Jaranowski 100 00 marek. Ofiarodawcom 'skłaf 
da podziekowarie Kuchnia Ludowa.

" i i i u c h  t o w a r a w s t w .
—(rt) BACZNOŚĆ HALLERCZYCY W sobotę, dnit 

24rgo marca br* o godzinie 73mei wieczorem odbędzie stę W' 
branie placówki Związku Hallerczyków na sali p. Czaplickiego 
pr^y ulicy Chełmińskiej nr. 26 Z powodu ważnych spraw* 
obecność w szystk ich  członków jest Konieczna. ,

Równocześni* -prosimy wszystKich członków, którzy słu* 
żyli w Armji Gen- Hallera, jakoteż obywateli miasta Grudzlą* 
dza i  - okolicy, nteresujących się związkiem Hallerczyków o 
przybycie na powyższe zebranie i wstąpienie iakc1 ezłonko3 
wie wspierający- Zhrząd-

—(rt) ZEBRANIE MIESIĘCZNE KONC PAŃ MIL. ŚW. 
WINCENTEGO A PALLO odbędzie się wy:ątkowo w piątek, 
dnia 233go marca. br. o godzinie 3 i pół po południu na sali 
parafjalnej. O liczny udział optekunek i członków prosi

Zarząd.
—(rf) ZEBRANJE STOWAR2 YSZENIA LOKATORÓW od* 

będzie się w niedzielę, dnia 25 bn,- p godzinie 33ciej po potu3 
dniu w Domu Ludowym (c lora). Na porządku dziennym waż* 
rie sprawy pómieszkaniowe. O jaknajUczniejszy udział prosi

Zarząd-

Z Pomorza.
—** TGRUŃ. (Senzacyjna kradzież). Donoszą nam 1 

następującym wypadku: Podczas postolii na Rynku Staro*
miejskim 'znikł z automobilu skórzany kuferek, w którym by* 
Jo 34 miliony marek gotówki. Właściciel zauważył swą zgu* 
hę dopiero podczas jazdy powrotnej przy szosie chełmińskiej
1 nie może dlatego powiedzieć, czy pieniądze mu skradziono 
czy mu też yypaćly  z ęamoiazdir"na szosie.

—. CHEŁMŻA. ^Amatorzy tanH  święconki). Do wedzai •
ni jednego z miejscowych stelmachów włamali się niedawnu 
temu lubowrtcy wędzonych przysmaków i zabrali ze sobą 
k’lka soczystych szynek. Podobno najlepsze wybrali, a Uch* 
sże stelmachowi pozostawili na święta.

—'«■* WĄBRZEŹNO. (Z ruchu ianrorcznego). Po ra i  
pierwszy odbył.się przed kilicu dniami w Wąbrzeźnie jarmark, 
na bydło i towary kramne. Jarmark odbyłsię naumyślnie w 
sobotę, aby przeszkodzić napływowi okolicznych żydkówr 
Niestety mimo „szabesu44 za achało ste na jarmark kilkunastu 
żydków z T0rwarem* Towaru było dużo, Icz pokup był mały, 
gdyż ceny bvły zbyt wygórowane. Za metr płótna kuloro* 
wego n. p. żądano 12—15 tys. marek, białego 12- -16 rys 
marek, za inaterję na ubrania 30—150 tys. mk. za metr. Tak­
że obuwia wszelkiego było sporo, lecz para kasztów ała 40- 
100— 120 tys. marek, buty z cholewami 100—150 tys. marek. 
Z targiem na bydło było gorzej. Rogacizny spędzono mało- 
Za młodą jałówkę płacone--około 1 K miljona, za dobrą krowę 
dr 2 i pól, miljona marek- Konie robocze pyły w cenie 2—
2 i pół miliona marek- Za do-brego konia żądano 5—9 mlljonów 
marek- Marno1 to targ był dość ożywiony, choć pokup byl 
bardzo słaby, Pogoda sprzyjała.

*■



23-go marca \$2a r. e t o s  P O M O R S K I
—»# TCZEW* (Katastrom na moście)* W „Dzień. Tczew* 

skim“' czytamy: W piątek pxzeszłego tygodnia. na moście 
granicznym nad Wisią, jak zwykle na noc, zamknięto wielką 
i  potężną bramę żelazną, sztabami. Było już późno.

Naraz, w oddali, głuchym, idącym od stroni’ wnętrza 
inostu pędem, nadbiega samochód- Nim zdołano się zorjento* 
Vać, minął budkę celną, i w szalonym Ińegn wpadł na ze* 
fazną bramę*

Ta rozpaczliwie zawyła, huknął trzask rozbitego szkła 
latarni samochód stanął jak wryty*

Oszołomiony tym nagłym zajściem, stójkowy, nabiera je* 
dnak zimnej krwi i według przepisu sporządza protokół: Sa= 
rnochód własnością p* Binerta w Tczewie. Jazda szybkości 
60 kim. na godzinę* Szofer do nieprzytomności pijany. Go* 
ście również pijani, wracają z zabawy z ‘Malborga* Wszy* 
scy, pozatem zdrowi, żadnego nie odnieśli szwanku, ofiara nie* 
szczęścia stała się .ylko brama żelazna, silnie zbudowana, 
na kilka cali grubości.

Pokoszhwiutia wykrzywiona, na wszj silcie sirony wy* 
gięta, z ułamanymi prętami, litość wzbudzała- I to niewinny 
samochód pokonał żelaznego stróża mostu-

Następnego dnia usunięto lewe skrzydło bramj J i pod* 
dano reperacji. **

Gra hazardowa. Za uprawianie gry hazardowej w karty 
na .jednej z sal restauracyjnych w Tczewie, skonfiskowano 
grającym 1001>00 marek. Sprawę oddano do sądu.

Konfiskata. Za przemytnictwo papierosów niemieckich z 
Gdańska do PoIsKi, przytrzymano w Tczewie 2 osoby z Gru*, 
dziądza, a 1 z Poznania- Papierosy obłożono aresztem.

—1** WEJHEROWO. (Koniokrady). Z Obłuża paw. Wej* 
herowslcego otrzymujemy spóźnioną korespondencję, z któ* 
rej wynika, iż na początku b. miesiąca skradziono p. Thymia* 
nowi, właścicielowi folwarku Stare Obłuże, dwa dobre konie 
ze stajni. Idąc za śladem, udało się dzielnjTti policjantom 
i  Podgórza, pp- Kołodziejowi i Kaczmarkowi, schwycić bk= 
sko Sopotu jednego złodzieja z koniem. Drugego konia do* 
stali Policjanci wieczorem w lesie. Złodzieje nie zdołali konia 
przeprowadzić przez graniczny strumień między Kolibkami 
i  Sopot.m- Więc owiązali go w gęstym les’e, aby za pomocą 
przyjaciół w Sopocie skradzionego konia w nocy dalej prze* 
prowadzić.

Schwycony złodziej wyuaf swych wspólników* Są to 
dwaj chłopcy z Nowego Obłuza, byli ochotnicy w armii poi* 
skiei. ’

Z całej Polski.
__** BYDGOSZCZ. (Tia.isport „Orgeszu". W nbiegły 

' czwartek, dnia 15 bm. na tutejszym dworcu kolejowym prze* 
jeżJżaf transport terorystów i zbosów ludności polskiej na G. 
Śląsku — cgeszow ców , wychwytanych po objęciu części G- 
Śląska przez władze polskie. Orgeszowców, umieszczonych 
w trzech zaplombow anych wagonach, transportowano do wię* 
zienia w Koronowie. v

—** PŁAWCE, pow. Środa. (Straszny wypadek). Wy* 
darzył się tutaj straszny wypadek, który poruszył całą wio* 
skę. Gospodarz Rozmiarek młócił maszyną zboże. Przy ob* 
słudze wałek maszyny pochwycił parobka za odzież i mimo 
rozpaczliwego oporu wciągnął pomiędzy koła, miażdżąc 20 na 
śmierć. Władze sądowe wdrożyły śledztwo-

—** OPALFNICA. (Zgon najstarszego obywatela). W 
tych dniach zm arł'najstarszy obywatel miasta Opalenicy śp, 
Piotr Powiński, przeżywszy sto lat bez trzech miesięcy Nie* 
boszczyk walczył jako powstaniec w roku 1863 z aosą w ręku 
przy śp. ks- Karwskim z Opalenicy. Cześć jego pamięci.

—** POZNAft. (Samobójstwo czy tragiczny wypadek). 
Na torze koleiowym Poznań*Zbąszyń niedaleko Opalenicy, zn,i 
leziono nad ranem człowieka, przejechanego przez pociąg- 
Nieznany zmarły może liczyć lat 26 do 30, jest średniego 
wzrostu, ubiany był w czarne spodnie, szarą jupę z materji 
wojskowej, szary kapelusz i trzewiki do sznurowania. Czy 
denat popełnił samobójstwo, rzucając się pod pociąg, czy też 
spotkał go nieszczęśliwy wypadek, wykażą niezawodnie do* 
chodzenia śledcze. ,f

—** WIELICHOWO- (Wyłowione zwłoki). Z kanału 
Obry wyłowiono zwłoki kob!ety, w której rozpoznano nie* 
jckaś Elżbietę Borowczyk ze Śniatów powiat śnrgiclski. Bo* 
rowczykowa, umysłowo niepoczytalna, oddaliła się z domu w 
końcu stycznia i odtąd wszelki ślad za nią zagOiął.

—** TRZEMESZNO. (W sprawie pomniki dla KHń* 
sklego). Trzemeszno, rodzinne miasto Jana Kilińskiego, szew* 
ca*pufkown’ka, obrońcy W arszawy w roku 1794, zamierza 
wystawę ć dzielnemu swemu .odakout pomnik na miejscu, na 
którem stało dawniej popiersie Wilhelma I- Aczkolwiek Ko* 
mitef, powołkny' niedawno do podjęcia akcji wstępnej, zna 
dobrze ciężkie has.*e gospodarcze położenie, to jednak uiny w 
pomoc tych, co tu życie ujrzeli i tych co tu w czasie długiej 
niewoli czerpali naukę z bogatej krynicy wiedzy, uprasza 
wszystkich wielbicieli Kańskiego, tego męża, co wszystko 
ntósł w ofierze, urenie i życie, gdy ojczyzna w eiężkUm znaj* 
dowala się położeniu, o datki na budowę pomnika.

__** OS i RÓW. (Skazana na śmierć). W Ostrawie od* 
była się w sądzie rozprawa przeciwko Annie Kłobukowskiej
0 zbrodnię morderstwa, popełnionego na swoim mężu w dniu 
9=go czerwca 1922 roku w Ostrowie przy ulicy Kaliskiej. O* 
prócz tego na ławie oskarżonych zasiadali St- Zaremba i Emil* 
ia Klimkiewicz z W arszawy o pomoc f podżeganie do mor* 
derstwa. Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9*tej rano. 
Świadków zawezwano 10. O goilzinie 2% ogłoszono wyrok 
następujący: Kłobukowską uznano winną morderstwa umyśl* 
nego ze zastanowieniem i skazano na karę śmierci. Zarembę
1 Klimkiewlczównę uwolniono z powodu braku dowodów. — 
Jest to obecnie drugi wyrok w Ostrowie za czasów polskich, 
w którym została skazana kobieta na śmierć.

—** JĘDRZEJÓW. I700*lecie kił. Wincentego Kadinbka). 
Od 19 ao 27 sierpnia br. nrasto Jędrzejów w Kongresówce ob* 
chodzić będzie uroczystość jubdeuszu 700*lecia bl. Wincentego 
Kadłubka. Na uroezstość tę zijechać ma pięciu polskich bisku* 
pów. Należy się spodziewać atakże, że katolickie stowarzy* 
szenia niektórych miast zorganizują tłumne pobożne piel* 
grzymki do Jędrzejowa-

—** WARSZAWA. (Kosztowna sprawiedliwość). Organ 
Bundu, ,.Eołkse“, opowiada, ze jakaś żydówka przyszła do ra* 
binatu warszawskiegu ze skargą na męża, który porzucił Ją 
i dziecko w nędzy. Rabinat jednak, mimo płaczu kobiety, ni** 
chciał wezwać męża, dopóki ona nie zapłaci 15 000 marek.

— LWÓW.  (Echa procesu Śwlętojursktego). W tych 
dniach wypusze sono z wiezienie 4 osoby uwolnione w czasie 
rozorawy przeciw komunistom Sw. Jurskim, a mianowicie dr.

Grosserową, Langera, Łęczyckiego i Dziżowską. Osoby jpo* 
wyższe zatrzymano w więzieniu na skutek zażalenia nie waż* 
noścl wyroku przez prokuratora- Obecnie prokurato” cofnął 
swój wniosek.

Z całego świata.
—** Z NIEMIEC. (Wydalenie Polaków z pracy). „Dzień 

Berliński" dowiaduje się, że w okolicy Bttterfeldu wydala się 
robotników polskich masowo, rzeku-mo z powodu ograniczę* 
nia produkcji zakładów przemysłwyc.i. Zdaniem dziennika je* 
dnak nie jest to możliwą przyczyną, albowiem wydalenia do* 
tyczą się tylko Polaków*

—** WENECJA. (Plac św. Marka pod wodąj. Jak do­
noszą z Wenecji, w sobotę, dnia 3 bm. gwałtowny wicher po* 
ludnlowy, t. zw. sirocco, napędził na Wenecję fale morskie 
takiej wysokości, że prawie wszystkie ulice „króia3vej Adria* 
tyku znalazły stię pod wodą-

Na Placu Św- Marka i w sklepach okolicznych woda wzno* 
stta się na wysokość dwudziestu centymetrów. Powódź je* 
dnak trwała niedługo, po nastaniu bowjem odpływu morza wo* 
da ustąpiła-

—•** MEDJOLAN. (Zmartwychwstanie). Z Mediolanu 
donoszą: Wieko trumny właśnie chciano przymocować, gdy 
Marja Batiesfcn, lat 56, o ktćiej przypuszczano napew no,'że 
umarła, przyszła do siebie i podniosła się w trumnie. Boiaż* 
liwi uciekli, a krewnych opanowało przerażenie. Przywołano 
doktorów i kobiecina jest dzisiaj w arodze do wyzdrowienia*

Reklama.
— TEATR GWIETLNY „ORZEŁ" wyświetla dziś orygi* 

nalny film włoski p. t- ,,Józef z Egiptu" w 6 aktach olbrzyrmchr 
oprócz tego ukaże się na ekranie 5=aktowy „Gnęuicłel świata", 
dramat dedektywny- W sobotę o godzinie 4*tei po południu
przedstawienie dla dzieci.

Rozmaitości*
X  Kto jest najlepszym  m ężem ? Jedno  z  kobiecych 

pism paryskich  ogłosiło  nagrodę za  najtopszą odpowiedź 
na następujące py tan ie:

„Jeżeli przyjaciółka poprosi partią o  radę, kogo po­
ś c is z  jej za  m ęża?“

_ Na pytanie nadeszło 20 ty sięcy  odpowiedzi. W ska­
zu ją one na w ysoko  rozw inięty  zm ysł prautyczności a 
F rancuzek . D ziew ięć tysięcy ośw iadczyło  się z i  m ę­
żem  przem ysłow cem . Na drugiem  miejscu *toją ucze­
ni, na trzeciem  bankierzy. Sztuka zaimuje dopiero 
czw arte  m iejsce i to  sztuka drugorzędna, bo odnosi się 
do ak to ró w  kinem atograficznych. Znaleźli oni tysiąc  
trz y s ta  zw olenniczek, podczas, gdy  autorow ia 4 kompo­
z y to rzy  m ają ich razem  tylko ośm set. Za aktoram i d ra­
m atycznym i nie ośw iadczył się żaden głos, pięćdziesiąt 
natom iast za  śpiew akam i. T ysiąc  g łosów  o trsyuw li ad­
w okaci, nieco mnie! m alarze i poeci.

W reszcie znalazło  się s to  kobiet, k tó re  przyjaciół­
kom  swoim  radziły  wziąć na raęlra dziennikarza. Nie­
w iadom o tylko, czy  k ierow ała nimi naiw ność, e r y  też  
b y ły  — nieszczerem i przyjaciółką m i

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca
R O l t t l i S T  W  J.

— M iędzynarodow y kongres H odow ców  Drobiu w  
B arcelonie. W  roku 1924 odbędzie się w  Barcelonie 
(Hiszpania), Kongres H odow ców  Drobiu, połączony z  
M iędzynarodow ą W y staw ą  Hodowli diobiu. W celu na­
w iązania bezpośrednich stosunków  z organizatoram i 
K ongresu i W y staw y , oraz opracow ania planu udziału w 
nich Polski. -K om itet Hodowli drobiu ( \ ,a r s z a w a , Ko­
pern ika nr. 30) p rzystąp ił do u tw o-zenia specjalnego Ko­
m itetu, skład, się z przedstaw icieli organizacji hodowli 
drobiu i za in teresow anych  M inisterstw . Zbyt. cznem  jest 
nadm ienianie, iż oficjalny udział rep rezen tan tów  polskich 
hodow ców  drobiu w  tego  ro d z J u  m iędzynarodow ych 
kongresach i w ystaw ach  m a p ierw szorzędne znaczenie. 
O prócz upełnom ocnionych delegatów , prfjek tu je  się w : r- 
s łać : specjalnie opracow ane z ilustracjam i broszurki , 0  
stanto hodowli drobiu i jej organizacji w  Polsce", tobli-

■ ce  graficzne, album y, w ydow nictw a i pisma fachowe 
Polskie? o raz  w ystaw ienie  kur „zielononóżek polskich * 
i *.popieiatek“. „gęsi pom orskich", „królików  polskich" i 
gołębi: „ rysie" 1 „Srebrniakś". '

D A N I N Y  P A Ń S T W O W E .

— U staw a o karach  za zw łokę w  opłacie podatków* 
k tó ra  w  najbliższych dniach uzyska m oc obow iązującą 

. przew iduje w ysokie k a ry  za zw łokę w  uiszczeniu po­
datków,- bo aż 10 proc. miesięcznie od zaległej sumy,

K to w ięc z w iny w łasnej nie uiści w- p o p i s a n y m  
term inie zaleg łych  należności skarbow ych  w raz  z  ew en ­
tualnym i dodatkam i autonom icznym i ten, począw szy  od 
15 dnia _*o upływ ie term inu płatności, p rócz zaległej su­
m y, płacić będzie 10-procentow e k a ry  za zw łokę w  sto­
sunku miesięcznym.

P rzy m u so w e ściąganie zaległości spow oduje dla o- 
**i»szałych płatn ików  w ysokie  kary , a  m ianow icie:

1) I nroc. sum y zaległej za pisem ne w ezw anie (upo­
mnienie) p łatn ika do zap ła ty  zaległości;

2) 5 proc- «um> zaległej za  każdą  cAsmność organu

egzekucyjnego, dokonaną u p łatn ika w  celu p rzym uso­
w ego ściągania zaleg łośc i

S P f i A W Y  P I E N l Ę ^ r r
— M arka porska na  G órnym  Śląsku w prow adzoną 

Ziistała faktycznie dnia 10 bm .,$gdyż w  dniu tym  doko­
nano w y p ła t robotnikom , zatrudnionym  w  przem yśle 
tam tejszym , już w  m arkach  poi skich. W ysokość w y p ła t 
tych  ‘dosięgała 42 m iliardów  ml: (za dekaaę). W y p ła ta  
poprzedzona była  ugodą co do obliczenia p lac  w  m ar­
kach polskich; przeliczanie dokonane zosta ło  w  ten  spo­
sób, że p rzy  zarobkach m arcow ych  p rzy ję to  zam iast 
1 m arki niemieckiej 1,75 mkp.

Z dniem 10 hm. ceny w szystk ich  to w aró w  na G ór­
nym  Ś lą sk u 'z o s ta ły  o rzez  kupców  przew alu tow ane na 
m arki polskie. Komisja k ra jow a do badania cen w  Ka­
tow icach ustaliła cepy m aksym alne w  m arkach polskich. 
C eny mimo stosunkow o niskiego kursu przew alu tow ania 
są dziś jeszcze w yższe na Śląsku niż w  pozostałych 
dzielnicach Polski, tak że prze w alutow anie nie spow o­
dow ało  odp ływ u to w aró w  z  G órnego Śiąska.

W sam ych K atow icach w prow adzenie  w alu ty  pol­
skiej odby ło  się bez żadnych ta rć  i trudności; p o w sta ły  
one natom iast w  m iejscow ościach nadgranicznych, gdzie 
robotnicy, p racu jący  po stronie polskiej m ieszkają , po 
stronie niem ieckiej G órnego  >Śląska i zm uszeni w ym ie­
niać m arki polskie na  niem ieckie, oszukiw ani są  na 
kursie. \

O bjaw em  charak te rystycznym , dow odzącym , że 
m arka polska sta ła  się środkiem  obiegowrmi pow szech- 
nvm  na Q. Śląsku* jest ogrom ne zapotrzebow anie  na 
drobne pieniądze, k tó ry ch  z resz tą  P . K. K. P . m iała za­
pas dostateczny.

S tan  rachunków  ży ro w y ch  oddziału katow ickiego 
P- K. ‘K. P . w m arkach polskich pow iększył się ogrom nie 
‘ w ynosi dziś Jeżeli chodzi o  rachunki osób p ryw atn y ch ) 
do 40 m iliardów  mk. D ow odzi to, że w iększość firm 
górnośląskich zaczęła  kalkulow ać w  m arkach  polskich i  
że  w  m arkach  polskich lokuie pozostałości obro tow e.

i » R A 5 I

— Ubezpieczenie od bezrobocia, M misterjum p racy  
opracow ało  program  tym czasow ej ustaw y o  zabezpie­
czeniu od bezrobocia. P ro jek t ten przew iduje utw oi ze­
nie funduszu na cel zabezpieczenia Od bezrobocia.

Na funduzs ten sk ładać będzie państw o dwie trzecie 
w szystk ich  składek pracodaw ców  na ca łym  terenie Rze­
czypospolitej, sam orządy  jedną p iątą  część kosztów u- 
fyezpieczenia bezrobotnych w  obrębie sw ojego w łąJnęgo 
tery torjum  i składki p racodaw ców  j pracow ników , k tó ­
re  m ają być rów ne co do w ysokości i m ają być ustalone 
fióźniej na zasadzie oznaczyć się m ajacei przez m m ister­
jum pracy przeciętnej w ysokości zarobku robotnika nfcv 
w ykw alifikow anego

C o do w ysokości św iaaczeń , kóre p rzysług .w ać  be- ,  
d ą  ubezpieczonym , m axim um  św iadczeń m a sta  iowic 40 
proc, ow ego  p rzez m inisterjum  p rący  ustalonego p rze­
ciętnego zarobku  robotoika. a  p rzysług iw ać będzie bez­
robo tnym  żonatym  z w ięcej, niż Iednem dzieckiem . O 
ile bezrobotny  posiada rodzinę m niejszą od pow yższej, 
to  dostaje sam  około po łow y pow yższego  niaxlmu*n, 40 
proc. tego m am m um  na żonę, a  15 proc- na aziecko* S a­
m otni o trzym ują b0 proc. tego  maximum.

P ra w o  do św iadczeń ma każd y  bezrobotny  od 18 dó 
65 łat życia o  ile p racow ał w  jednem  z p rzedsięb iorstw  
przem ysłow ych, handlow ych, kom unikacyjnych lub ko- 
nunaluych p rzez najmniej 20 tygodni w  ciągu ostatnich 

2  lat od  chwili zgłoszenia się po św iadczenie i o  ile p ra ­
cy  nie stracił z w łasnej w iny.

W y p la ta  św iadczeń nie będzie jednak sir odbyw ała 
na całym  teren ie  Rzeczypospolitej, a ty lko  tam . gdzie to  
ze  w zglvdu na istn iejący  stan  Dezrobocia uzna za ko­
nieczne Rada ministrów, na w niosek m inisterjum  pracy,,

Św iadczenia l^ędą w ypłacane najw yżej nrzt?, 13 ty ­
godni. a w  w y ją tkow ych  w ypadkach  na m ocy specjalnej 
u chw ałj R ad y  m inistrów  m oże ten czas b y c  przedłużo­
ny  o dalsze 4 tygodnie.

Drukarni* Pomorsk? Tow. Akc. Grudztądz.
Redaktor odpowiedzialny BoiCsław PaHdzki.

teiośś!
'T y lk o  d o  2 5  n e r o  przyim»j;ą listonosze preec^ptatą 

na  Povno rs^ 3f& r-a m ie s ią c  k w ie c ie ń Baczność!
V

i
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Nasze] Szanownej Klienteli najuprzejmiej donosi­
my, iż uwzględniając zwyżkę marki do walut zagranicz­
nych, udzielać będziemy

od jutra pigtku dn» 23 marca począwszy

5°lo r a b a t a
n a  t ® w a r |  .. b a i r p n l ą i i e  1 p ł a t n a

lOlo r a b a t u
n a  t o w a r y  w w ł a i a n e ,  k / u f e k ą j ę .  M e M z a ę *  f i r a u y ,

Przy tej okazji polecamy n a j ś w i e ż s z e  nowości 
szczególnie w konfekcji, po cenach umiarkuWanych!

W. SorzeniewsHi Tm dkc.
HyBwlc 2 fe |2 4 . \  . T e ie f o n  8© ® ..

5ts»gss3EyEi b ib  M ato w , 'k o n te k e j i  £ jgalai ,ż©rj£.

H M M m m m m m m auuM tE
Świetlny

1 Teatr ' W  Orzei
3* Od dzisiaj czwairtku, wielki filn: 

włoski wytw órnl C!nus’a w Rzymie
p. t.

|  J o s  af w  E g ip c ie
b  (Jó: >e_‘ i  F n ty iii» >

|  Oprócz tego wspaniały drama*, detek- 
= tywny z ulubionym Maksem Landa
! v - f-
I G n ę b n i f e r ś w i f r t e

PowjfŻHiy program stanowi wybór 
|  jaki dawno uie widziano.

D y r e k e jn .

l « M « H H n m i v v w n b

Wyszła i  druku
p ie rw s z a  h a n d lo w a  k s ię g a  a J t e s o  #m 
P o lsk i i G d a ń s k a ,G lo b u s ’ n a  ro k  1923,

zawiorafącŁ na tuOU stronach druku okuło 
70000 adresów polskich i gdańskich iirm, 
ugrupowanych w 1500 branżach podług 
alfabetu miejscowości i lirm ora* bogaty 
m atjrj at informacy jny o Polsce i Gdańsku.
Dla wygody cudzoziemców uwzględniono 
należycie języki: niemiecki, francuski, 
angielski, czeski, rosyjski etc. — Jest to 
jedyna, co praktycznych potr.*»b kupców, 
przen yslowcóv. i banków dostosowana 
księga adresowi Wszystkich firm Polski i 
Gdańska. — Wyłączny solportarz na 

-  Pomorzu posiada: =======$:

Dom H andlow y
JVl,TCorabłewskł i S k a . w  G r u d z ią d z a
ul. Brncka 5. (6693) ul. Bracka 5-

Z p r M n & s ó m
r \ L iawwiii

Grudziądz

Bleg-incki sportowy 
w ó z e t  4 * h t i ę « y  

na sprzedaż. SŁąp.iki, 
Czerwona Dwoma 12.

Duży żelazny (6,737 
P I E  O

pająk m osięl.,urnyalka 
nocny stolik (o(»z-marm. 
płytami) Lii. sprzi Jaż. 
G.Obiór a 19-■ Gbejrzyó 
inożna od 9-11 i S-7.

F i l ja  
Wybickiego 4

S z m e c h  e h  R o z n  e r
firma chrześcijańska egzyst. 15 łat

C e n t r a la  Ł ó o ź
Piotrkowska 100 i 160

Wobec przyspieszonych zakupów, 
jesteśmy w stsnśe, mimo stale wyrasta­
jących cen, sprzedawać po nader 
przystępnycn cenach /

W s z e lk ie  to  w arw  n a  m e try  
M o d n e  s u k n ie  d a m s k ie  
E le g a n c k ie  p a l t a  d a m s k ie  
P a l t a  i g a r n i tu r y  m ę z k ie  
D z ie c in n e  g a r d e r o b y  (4619

Książkowa
dzielna n  swym zawodzie, potraesna ed zaraz 

• Wagi. I, 4, pod dyspozycję I go książkowego.
i Zgłoszenia piśmienne, z podaniem życiorysu 

•sapieami f wi idectw i wymaganej pensji uprasza

Uoin E k s p e iiy c p o - Przewuzowy
RUDOLF SCHiM EAELFENm G

F u n t  W t o s l i ,  Graiiziądz *o5i

H a  fp ira e d a m ia :
stół si krowy, serwis 
chlip do pasma, 
161. eikjffclopedji Meyera, 
\mm dauśkid nr. 40.
Schiaak, Józ. Wybickie­
go 47. I I  p. | .5724

3a sprieflania:
Oiirazy, laraw  elekfr., 
Stolik no pal. Ib .

o d  1 0 - 3 g l e j .
Sobieękiwgo 17, I  ptr.

flraw* garnilr
bardzo korzystnie ns 
sprzedaż. Drobiowa 20, 
I  ptr. na lewo. (<j727

Pianino
nowe zarai- uaspry»dżś 
Cena podług ugody. 
Olertj a o Głosu Pom. 
pod nr 4683

W y k w in t n y

pokoi I 
sypialń^

z 5 n strami kryształ, 
biały mar mur n* sprze­
daż. Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 1. 23 II p, lewo.

Maszyna do szycia
ni sprzedaż. (6730 
Mickiewicza u, 11, pod w.

m
kary wąl&ćh i bialaklśc* 
korzystnie na sprzedaż.

W .stst B B u fs m .
M . S z c z e p a n k i .

pod Łasinem 
pow. Grudziądz. [10727

DOM
mleszkalBy

w Grudziądzu przy uli 
Lipowej 53 w poawóizu 
zawierający ki łka, miesz­
kań do r e a  b i ó r k i  ni 
sprzeda#.. — Zgłoszeniu 
przyjmuje w imienin 
właściciela [4599

Mewak L ip s n  53.
J 3  Q  IkM
v  śród m ie lc in

przemysłowy, duży, ła­
dny zaraz z poaodu 
wyprowadzki jazi tanio 
do nabycia. (5717 

ul. Groblowa 3b/38.

DOM
z ititurr^eir. zaraz na 
sprze az. 3-go Maj?. 4,

nsrzrstai z wleftiej wyprzeloży!!!
W razie, gdyby ceny naszych towarów me okazały 

się o połowę tańsze od cen rynkowycn, przyjmujemy a 
powrotem. To wary wysyłamy bez zadutku po otrzyma­
niu aaresu. Dziesiątki tysięcy oaób przekonało sie, że 
najtańs-em źródłem zakupu towarów jest

„ w i f i s z a w s M  i Ń m i f l C j r -
d o wo d e m czego tyśi ce l i s t ó w n a p ł y wa j ą c e  z 
ąjrącemi podziękowaniami za solidność i taniość towarów. 
'• łE S E T K I  STA U B U A A IA  I  K .O S T JIJM Y . 

Bbsztki nasze nadają B>ę na śliczne męskie ubrania,
, kestjumy damskie i pokryć.a bekiesz i iuter. Resztki te

są z waterfałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szero­
kości we wsfe/stkicu kolorachi:

cena za S m^try gatunek „A“ fb 000 mk- 
3 „ .  ,B a 120000 .

, , . J B „ „C« 165-000 „
a * 3 .  „ .D B 193 TKJC .
„ „ 3 .  .  „F* 225 000 n

na żtjJsnie Klijent® acdajem pełen komplet podszewki rod marynarkę, 
kamizelkę, apotime, kieszenie i do rękawów po Mk 50 000; wyżs/y gat 
60 000 i 79 OOC Mk. — Polecamy po starych c«»nath bostony na czarne 
lub granatowe ubrania. Boston fiOOCO Mk. za metr, gat. ,b ‘‘ 75 000, 
gat: ,,c“ 90 000, gat. ,d “ 120000, gat. r e“ i50000 Mk. za metr. — Na let 
ale ubranli polecamy najmodniejsze towarv po nader przystępnych ce­
nach: gat.J. 65000, gat. II, 80000. gat. III 95000, gat. IV. 115000 mk. za mfr.

E E S ^ T M .1  A’A  P A L T A  J E S l E S S E  I  S I liIO W E ., 
Gatunek L 60 000 Mk. aa metr. Gatunek II. 75 000 Mk za metr.

, m .  90000 ,, * \  „ iv . n o  coo v H „
Resztki na palta są to materiały na palta męskie lub damski s ie- 

sienne lub zimowe. Ulster 1 yelour we wszystkich kolorach po lewej 
stronie kr, ty sastcnujace podszewkę.

B E S Z T K l  STA K U P O N Y  S P O H J fa O W E .
Czysto wełniane czarne tło w białe p&seczki do ubrań wizyt, po 3“tJO0 mk.

i  k im gam ow e........................................... po 60000 i po 82000 i„k.
„ „ . . . . . . . . .  . .  100000 i „ 120000 mk.

M terjał pluszowy wpr*jżki na spodnie, kurtki w różnych kolo-ach po 
28000 i 30000 mk. za netr. — M aterjały dom sicie: Muterjał „Snbinion‘ 
nadający się na suknie we wszystkich najinodaiejszych kolorach po 
30 XX) mk. z“ metr, wyższego gatunki na eleganckie szykownie suknie 
wizytowe po 47000 mk. za metr Szewioty damskie najlepszego wyrouo. 
podwójne) szerokości we wszystkich kolorach po 19000 mk. za metr 
■wyższego po 21500 mk.

Sztuczki na całe spódniczki za 35000 mk.
„ r, „ bluzki „ 25000 mk.

Materj«ł „TryJcotlna“ we wszystkich koiorach, odcinek na całą suknię 
mk. 85000. na bluzkę 45000 ruk. — Płótna i a  bieliznę, pościel poszew­
ki ifo. sstuczka 17 metrów,po 150000, 1.70000 i 185000 mk. — Płócien* 
ka białe w oaski na ubranka dziecinne, biel znę, fartuszki itp. mk 8500 
i 9500 za metr. — Zefiry zagraniczne na koszule od 8500 do 11500 mk. 
za nieir. — Prześcieradła biaie (rozoa. 2 metry) s-erokość naturalna po 
ant. 36000 — „Tyk“ u# wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nic 
przepus*cza pierza po 10 000, 11500 i 12500 mk za metr. — „Oxfcrd“  
psścieiowy na porzwy do pierzyu i powłoki w kraty i kwiaty po , marek 
8500. 10000 i 11000. -1- Cojgf bardzo trwałe i praktyczne po 9U0u i IlUuO 
tó d  wójnej sżercsości najlepszego gatunku po 2uOOO, 25000 i 30000 mk. 
za mtr, — Planele francuAie od- 8000 do 11500 mk. — Ob-usy biaie 
w deaeaie, duże na 6 osób od 35000 do 45000 mk. — Ręcznik1 waflowe 
trwałe w praniu od 850C do 9500 mk, — Ręczniki gładkie od 14000 do 
16000 mk. — Dymka biała na kalesony ca lOOOiT do 13000 mk. — Su­
rówka (metkal) biała i kremowa <d 8500 do 10000 mk, — Chusteczki 
do nosa białe i kolorowe od 24000 do 30000 mk. za tnzin. — Kołdry 
pluszowe czyszo wełniane, dśsen puszysty, z powodu swych kclorow 
i deseni są ozdobą sypialLi po mk. 100COC i 130000 mk. — Takie same 
ciemne-tboi deseń, po 7000C mk. — Kapy na łóżka uikowc kolorowe 
w ładne-desei ie 5ÓOOO mk. za sztukę. — Kołdry watowe kryte satyną 
na białej wacie największy rozmiar od 125000 u 150000 mk. - Chustki 
w najmodniejsze kraty, różnych deseni po 50000 i 60000 mk — Chustki 
duże zimewe puszyste, ciepłe, rek kie w śiczne aejenie po 80000 iOOCOC 
i 135000 mk. — Koszule męskie zefirowe dzienne tmodue desenie 
z mankietami i kołn erzyka ,m po 30000, 46000 i 45000 mk. Gutówe 
koszule nocne po 27 000 i 30O'''i mk. — Kalesony mę»S 1« s  żyraiaow- 
skiej dymki po 25000 u*k. — Kos~i‘!e damskie batystowę z koronkami 
i wstawkami po 27500 mk. — Spódniczki, (halki) batystowe z koronkami 
po 180G0 mk. — Reformy dams,Me białe, czarne i kolorowe r > 15b00 mk

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za za 
liczką bez zadatku.
b u  w s z e lk ie g o  r y i y k a l  B est m e l b i e g o  r y z y k a :

Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdy^ |OŻeh towa: się nie podoba, 
przyjmujemy i powrotem j  zwracamy pieniądze. ^Zamówieniaoprosimy 
adtaeować:

D© Y a w z B w s k le ę #  s k ł a d u  f a l  y c z n r g e

,  W a r s z a w s k a  K o n k u r e n c ja ^  S p ,z o .o .
W a r s z a w a ,  a" Zielna nr. 61, róg Królewskiej. 4673

Przyjeżdżających do W«rs*(iwy uprzejmi,’ prosimy o łaskawe od- 
wiedzeniu iiąszegu składu i osobiste przekonanie

$ M  i l t a p n i , ! ?
człow iek .

b. administrator większe- 
gi pisma i kasjer, ostat­
nio seicreiarz gen. wiel­
kiej instytucji kultural­
nej. znający język pol­
ski w słowie i piśmie 
język niemiecki Tyko w 
słowie posmak, natychm.

p u s a t f y
Doki,mrnto.mi rozporza.,. 
dza. Łaskaw5 zgłosz. 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 4684 ,______

Gospodyni-
uczciwa, znająca się 
dobrze a *  kuchni, do 
samodzielnego p ro w a ­
dzenia- m niejszego g o s­
podarstw a d o m o w e g o  
-ar&z potrzebna. Zgł. 
z życior. i św iadectw , 
do Gł. J?om. pod 5702.

poszukuje n a  P om orzu  
dzierżawy gospodar­
s tw a  2ó—50 morg. do­
brej roli, lub o b e r ż y  
z kilku morg., dobrej 
roli. Inw entarz  będz » 
odkupiony. Oferty do 
Głosu Pom. p o i nr. 4682

J i l e d y  w i lk  
się znak  ;S O ile w 3 
dniafcb. nie będzie ode­
brany, uważam gc za *• 
moją własnesć. |4672 

W a l t e r  K o t t ,
3-go Maja 7, III,

D tś k tś '* "

CzesiawGdrs!!
Chereb?

w8WKęl?zfis i pfueiie.
Przyjir.ujo ;46ib 

od 9—l i od 3—5 
Groblowa 2-', telef. 383.

wr-rów i cen. naszych Klijsnt^s
się op dc gatunku to- 

otrzymujemy dużo podziękowań.

Bank Powiatowy
T e ł .  0 8 %  ( J t  lld z ź ą d z  T e / .  9 8 1 .

cci. M i y ń s f m  2 1  ( S t a r e ż i m o /  im —raanw

"r z yftJiu/3 depozytu nod korzy­
stnymi w arunkam i i załatwia 
wszelids trańsAkcle berkowe

Z g  o d p & m u & M
erU iaM . Jim. p o w i a ł  w  W -

Dla mego młyna 
(żytni i pszeuny) 

saukam od zaraz

podałyi£i:p
o r a z

c z e -s i ir ik i ł
którzy już w większych 
zakładach pracowali.
L B a e r w a ^ ,

A a kio (Noteć).

z  *■ u r i i n l ą  poszukuję 
od ziraz w okolicy Li­
powej. Cena obojętna. 
Oferty do Głosu Po­
morskiego pod nr. 5710.

M i e s z k a n i e
4 ponoiowe z fcociuilą
odstąpię kupującemu 
umebl0wam« Zgłosz. 
dc Głosu Pomorskiego 
pod nr. 5723.

BECZKI
mi srasty i eltju

kupuje stale (4528 
V * n ł t e  i D u d a y ,

fabryka papy dachowej,
O r u d z l ą d z ,

Telefon 88.
HH9

O sie d liła  s i r
w  J Ą D Z U
n lic ia  KząfS.«wii f i  

■(obok sądul 14652

i lL  SOffiWŚH
p ia li .  lekK u-deny& ui

Przyjm uje od: 3 - 6 .  
Tel. 330. Tel. 380.

iSac®ss®sę!

Licytacja!
W so lii® , slnia M bm., 
*• połnCcie o g u l i .  1,
sprzedawać bed^ w d ro -‘ 
due Dublcznei sicytac j >• - 
za natychmiastową za- 
p łrtą  z powodu wypro- 
w.adzki przy ul. Cheł­
mińskie, ur. 93 pOriiżei 
podane mjble i rzeczy 
używane jakoto: 
garnitur .wahoraiowy, 
fotel koszykowy, Sta. 
napy, łóżka z m atera­
cami, szafy d » rzeczy, 
rowery, krawieckie i 
damskie maszvny do 
szyclnij kuchu ę, oraz 
przedmioty złote ł s£t'~ 
brne itd. Oglądao nu>; 
żoa godzinę przed roz- 
po-Węciemlicytacji.ldbOl 

1 au-xjouato":
R y t a e k :

w z. B o ,a n o w s K ; .

Licylaij
p a c y s a p ip g ^ ie r e f
o d b ę d z ie  s i ę  d n i  
94. bm. i > godi. L  
wnnędzisoęlaym  

J6 U ,  W BiBUiiśP'.!'
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